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Z p r if  m 'iTviftnic. posła Dra Bnslera w dyskusji ogólnej 
nad ustawami samorzadewemi.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu (5 hm.) 
zabrał m. in. głos pos. Dr Insler, poddając 
ostrej krytyce „kompromisowy" projekt ustaw 
samorządowych i wskazując przedewszyst- 
kiem na takt, iż ostrze projektu skierowane 
jest w  pierwszej linji przeciw mniejszościom 
narodowym.

Końcowy ustęp obszernego przemówienia 
pos. Insi era podajemy poniżej:

„Przypatrzmy się z blizka treści owego kom 
promisu, jak ona ujawnioną została w przect- 
loźunym nam produkcie trzeciego czytania na 
komioji.

Zagadnienie organizacji samorządu obraca 
się około kilku głównych zasadniczych pun
któw, stanowiących szkielet całokształtu 
wszystkich ustaw samorządowych. Tu należą: 
organizacja władz gminnych, ich stosunek 
wzajemny, sprawa nadzoru państwowego i 
sprawa ordynacji wyborczej do ciał samorzą
dowych. Około tych kilku punktów obraca się 
kwest ja doktryny samorządowej i systemu 
ustawodawstwa samorządowego.

Jakiej doktryuy wyrazem, jakiego systemu 
odpowiednikiem są przedłożone nam projekly7

Folskiego samorządu na ziemiach polskich 
ouroćzone państwo polskie nie zasrało Pierwo 
Wzory zaborców nie wszędzie i nie we wszyst 
kiem mogło znaleźć zastosowanie. Królestwo 
wogóle nie posiadało samorządu w praw dzi
wem tego słowa zna< ze. ru Organizację sarno-1 
rządową miast prowadził, dopiero okupanci. 
Poznańskie posiadało samoiząd, przystosowa
ny do celów germanizacyjnych rządu pruskie
go. Jedynie Galicja posiadała trójstopniowy 
samorząd z Sejmem kiajowym na czele o wca 
le szerokich kompetencjach. Ale i tu liczne za 
sady, zwłaszcza prawa wyborczego, byłv prze 
starzałe i dopominały de o refoi me.

Najkonieczniejsze zmiany mające na celu 
przystosowanie samorządu do faktu powstania 
niepodległego państwa polskiego zostały doko
nane w latach. 1918 i 1919 prowizorycznie i do., 
rywczo.

Kiedy dziś przystąpić należy do ujednostaj
nienia ustuwodastwa samorządowego dla ob
szaru cuiego państwa i ao stworzenia jednoli
tej, konsekwentnie określonej linii nowego poi 
skiego ustroju samurządowego, wypada szu
kać pierwo wzoi u w  doświadczeniach państw 
mnych i w zasadach polskiej konstytucji z 21 
marca 1921.

Urządzana różnych państw europejskich w 
tym waględzh są rozmaite dostosewane do 
historycznego rozwoju i wewnętrznej organi
zacji.

Angłja posiada bardzo szeroki samorząd. 
Stosunek gminy do państwa jest tam oparty 
na zasadzie decentralizacji. Władza państwo
wa nie ma żadnego wpływu na tworzenie or
ganów mleiskich. Rada miejska jest najwyż
szą władza miejską, o funkcjach uchwałodaw
czych. kontrolnych i wykonawczych. Ona jesi 
rządem w  mieście. Sekretarz miasta, specjali
sta zawodowy, jest urzędnikiem podlegającym

Padzie miejskiej. Wpływ jego na sprawy miej 
skie jest często dominujący, ale tylko w zależ
ności i dzięki osobistym kwalifikacjom. Spra
wa nadzoru państwowego jest tam odpowie
dnio do tego zorganizowaną. W  drodze admi
nistracyjnej nie może państwo wywierać bez
pośredniego wpływu na gminę. Natumiast po
średnio przez Ministerstwo dla spraw za
rządu lokalnego, jakoteż inne Ministerstwa 1 
specjalnych inspektorów dla spraw gmin
nych ustanowionych przy poszczególnych Mini 
slerstwach wpływa władza państwowa na or
ganizację i działalność gmin. Ustawodawstwo 
angielskie nie zna uchylenia w drodze admini 
stracyjnej uchwały Rady miejskiej ani prawa 
władzy państwowej do jej rozwiązania. Prze
ciw nielegalnym uchwałom Rady miejskiej po 
zostaje jedynie droga zaskarżenia tej uchwały 
do sądu, który może wedle swego uznania w 
drodze tymczasowego zarządzenia wstrzymać 
wykonanie takiej uchwały.

Przy tym stanie szerokiego samorządu są 
gminy angielskie wzorem gospodarki i dosko
naleni uzupełnieniem organizacji państwowej. 
Rola gmin angielskich przy organizacji obrony 
podczas wojny przejdzie do historji.

Wręcz odmienne jest w tej dziedzinie sta
nowisko ustawodawstwa francuskiego. Fran
cja jako kraj przysłowiowej centralizacji po
siada urządzenia samorządowe, poddane naj
zupełniej władzom państwowym. Mer gminy 
francuskiej sprawuje zarząd gminy będąc je
dnocześnie urzędnikiem państwowym podle
głym preiektowi. Rada municypalna nie po
siada żadnych funkcyj zarządzających w gmi 
nie. Jest tylko organem uchwałodawczym i 
kontrolującym. Ale także przy tym stanie cen 
tralizaćji francuskiej władza państwowa me 
posiada żadnego wpływu na tworzenie orga
nów municypalnych. Mer pochodź^ z wolnegu 
wyboru Rady i nie podlega zatwierdzeniu, ha 
da municypalna może być zawieszona przez 
prefekta na przeciąg tylko jednego miesiąca. 
Rozwiązać Radę nrejską może Prezydent Rze
czypospolitej, umotywowanym dekretem po 
wysłuchaniu opinji Rady Ministrów.

W  Niemczech istnieje szereg różnych ustaw 
w poszczególnych państwach. Charakterysty
czną cechą systemu niemieckiego jest rozdział 
funkcyj uchwałodawczych od wykohawczych. 
Podział rządów w mieście między Radę miej
ską i Magistrat.Wśród niemieckich systemów 
wyróżnia się system pruski i system badeński. 
Jakkolwiek oba te systemy wprowadzają dłuż
szą kadencję Magistratu od Rady miejskiej, to 
jednak system pruski przeniknięty jest biuro
kratyzmem. od którego w pewnej części wolny 
jest system badeński. W Prusiech naprzykład 
Magistrat ma cnarakter czysto urzędniczy 
Członek Rady miejskiej, wybrany do Magistra
tu, musi się zrzec mandatu radzieckiego, ęo w  
systemie badeńskim nie ma miejsca. W  Pru
siech wszyscy członkowie Magistratu muszą 
być zatwierdzani w swoich godnościach. W e 
dle systemu badepskiego niema zatwierdzania 
wyboru członków Magistratu, nawet nie bur

mistrza i nadburmistrza.
Tyle mówią pierwowzory obce.
Jakie wskazówki dla zorganizowania Wą

skiego samorządu daje nasza konstytucja?
Artykuł trzeci konstytucji (cytujemy go wt 

die książki p. wiceministra Jaroszyńskiego i z 
jego uwagami) stwierdza, że ustrój Ra * zypv  
spolitej oprzeć się ma na zasadzie szerokiego 
samorządu terytorialnego. Samorząd więc bę
dzie podstawą wewnętrznych urządzeń, aby 
zaś rolę tę mógł spełnić — ma być szeroki. Ma 
on zaś być nietylko samorządem w znaczeniu 
ścisłem (niektórzy usiłowali skonstruować ter
min „samorząd"), t  j. sprawować będzie nic- 
tylko funkcje administracyjne, ale szczegółowe 
ustawy przekażą przedstawicielstwom tego sa
morządu właściwy zakres ustawodawstwa, 
zwłaszcza z dziedziny administracji, kultury i 
gospodarstwa. W  ten sposób samorząd teryto
rialny, mając moc stanowienia ustaw w  ogra- 
niczonem prawodawstwie ogólno państwo- 

jWem zakresie, urasta do roli autonomii teryto
rialnej.

Artykuł 65 konstytucji 1 67 przewiduje trzy 
stopnie samorządu terytorialnego (gmina, po
wiat i województwo) i głosi: Prawo stanowie
nia o sprawach, należących do zakresu działa
nia samorządu, należy do Rad obieralnych. Or
ganami wykonawczemi są kolegja wybieralne, 
jednakże w  samorządzie powiatowym 1 woje
wódzkim działają one pod przewodnictwem 
przedstawicieli administracyjnych urzędów pan 
stwowych. O wskazaniach konstytucji dla tre
ści przyszłych ustaw samorządowyTcfa pisze p, 
wiceminister Jaroszyński:

„Reasumując postanowienia konstytucji o sa
morządzie przychodzi się do wniosku, że ramy 
prawne, jakie konstytucja samorządowi nada
ła, są bardzo szerokie, ale nazbyt uigtistc. Zbyt 
w iele zależeć będzie od ustaw zwykłych, łatwo 
dochodzących do skutku, lecz i larwo znoania- 
nych. Dla nas kierunek interpretacji wskazuje 
zasada, wypowiedziana na wstępie konstj ts- 
cji: szeroki samorząd terytorialny jest podsta
wą ustroju Rzeczypospolitej. Dlatego domagań 
się musimy, ażeby przyszłe ustawy, zapowie
dziane przez konstytucję, uczyniły go s9nym 
w strukturze wewnętrznej, uposażonym w do
stateczne siły finansowe i od organów aanuul- 
stracji państwowej jak najmniej zależnym. Tyj- ' 
ko taki samorząd może spełnić przeznaczaj 
mu przez konstytucję rolę, być podstawą de- 
centralistycznego ustroju państwa".

Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień za
znaczam, że słowa, wyżej cytowane, nie ode- 
mnie, ale od p. wiceministra spraw, wewnętrz
nych pochodzą.

Czekamy, co w przedłożonych nam projek
tach wobec tego nam powie rzad.

Co powiedzieć można, to wpierw krótko i o- 
gólnikowo: Spełniły się wszystkie obawy p. 
wiceministra Jaroszyńskiego. Każdy mglisty 
punkt konstytucji został doszczętnie przyciem
niony, kążdy jasny punkt do najwyższego słu
pnia zamglony. ■

A z pośród pierwowzorów państw Innych 
zebrano co gdziekolwiek jest najbardziej wste
cznego, przestarzałego, idei prawdziwego sa
morządu wrogiego i z tej łataniny sporządzono, 
produkt, który zdaniem większości komisji jest 
dość dobrym, aby stał się podstawą nowego, 
jednolitego ustroju samorządowego państwa 
polskiego. My jesteśmy innego zdania. Będzie
my dlatego głosować przeciw projektom1*.



o prawie prasowem
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 7 7. (Sin.) Sejmowa komisja pra 
W«ieza pod przewodnictwem pos. Marka zaj
mowała się dziś przedpołudniem rozporządzę 
niem prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
prasowem. Referat wygłosił pos. Lieberman 
(PPS ) ostro krytykując powyższe rozporzą
dzenie, przytem dowodził, ż.e rozporządzenie 
Wprowadza de facto cenzurę, zaś surowoćć kar 
pozbawia wolności. Wysokie kary pieniężne 
doprowadzić mogą do ruiny tą część prasy, 
która się nie opiera o kapitał i jako takie są 
demokratycznego. Ponadto referent stwierdza, 
fóe rozporządzenie prezydenta szykanuje prasę, 
,wprowadzając zależność jej od władz policyj
nych i administracyjnych. Wkońcu referent 
postawił wniosek o natychmiastowe uchylenie

omawianego rozporządzenia i dokonania wy
boru komisji 5-ciu, któraby natychmiast -przy 
stąpiła do opracowania nowego rozporządze
nia z Lem, że obowiązujące rozporządzenie sta
nowiłoby substrat dla jej obrad. W  dyskusji 
mówcy podzielili stanowisko referenta.

Wniosek referenta o natychmiastowe uchy
lenie przeszedł jednomyślnie 25 glosami obec
nych na posiedzeniu. Następnie dokonano wy
boru podkomisji, w której skład weszli posło
wie: Lieberman, Marek (PPS), Seyda (ZLN ), 
Billner (Gh. D.), Sommerstein (Kolo żyd.). — 
Podkomisja ta ma natychmiast przystąpić do 
obrad, przyczem zaprosi do współpracy przed
stawicieli związku syndykatu dziennikarzy.

B V Wili
Przyszły Selm liczyć będzie 412 postów.

WiększośC komisji konstytucyjnej za endeckim projektem. 
Poseł Popiel składa referat.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 7. 7. (Sin). Dziś przed południem 
.obiadowała sejmowa podkomisja konstytucyjna 
powołano do zmiany ordynacji wyborczej. Na 
porządku dziennym było głosowanie nad pro- ( 
Jektein zreferowanych przez posła Popicia 
S ^ R ),  zgłoszonych w toku dyskusji poprawek. 
Na posiedzeniu zjawili się przedstawiciele pra- 
[WiCy,; centrum, Koła żydowskiego i Ukraińców. 
Nie przybyli natomiast przedstawiciele PPS, 
(Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego. W  gło 
powaumi wbrew stanowisku referenta na wnio
sek poeta Pruszyńskiego (ZLN) obniżono licz
bę mandatów do Sejmu do 412, a liczbę nian- 
iłafów do Senatu do 102, przytem redukcja do
tyczyłaby mandatów Wschodniej Małopolski, 
Polesia 1 województwa nawogrodzkiego. Po
zostałe artykuły projektu pozostały bez zmia
ny. Wniosek przedstawicieli mniejszości o pod
wyższenie liczby mandatów poselskich do 4o8, 
zaś senatorskich do 117 z tem, że mandaty do
dane przypadłyby na województwa wsctiod- 
oie, został odrzucony. Pod koniec posiedzenia 
referent poseł Popiel oświadczył, iż wobec nie
możności doprowadzenia do kompromisu mię
dzy stronnictwami w  sprawie zmiany ordyna
cji wyborczej uważa misję swoją za skończo
ną i składa referat. W  tym stanie rzeczy na po
słodzeniu komisji konstytucyjnej wyznaczonom 
na 12 b. m., godz. 10 rano, sprawozdanie w i- 
aueniu podkomisji złoży przewodniczący pod
komisji, poseł Głąbiński.

lak p i l o i n a l a  p i o j M e r i i i  k i u t a
podkomisja?

Warszawa, 7 7. Sin. W  uzupełnieniu podane 
go wyżej sprawozdania dodać należy, że na

początku posiedzenia poseł dr Schreiber, zwró 
ci) uwagę, że podkomisja miała na celu dopro
wadzenie do porozumienia między stronnictwa 
mi a zatem wobec braku przedstawicieli lewi
cy niema sensu prowadzić dalej obrady. Mimo 
tego przewodniczący poseł Głąbiński zagaił 
obrady i przystąpiono odrazu do głosowania. 
Gdy przy pierwszym artykule wbrew 2 głosom 
przedstawicieli mniejszości narodowych glosa
mi wszystkich obecnych odrzucono wszelkie 
poprawki mniejszości, poseł Schreiber na znak 
protestu opuścił salę. Pozostał jedynie poseł 
Chrucki, jako obserwator. Pozostałe towarzy 
siwo a mianowicie prawica, Piast i NPR oczy 
wiście gładko przeforsowało swój projekt.

Przy art. 3, traktującym o związkach list 
omało nie doszło do rozłamu wśród Chjeno- 
Piasla. Najpierw bowiem odrzucono popraw
kę Sclireibera, żądającego rozszerzenia związ
ków list wyborczych bez liczbowego ograniczę 
nia na całe państwo a następnie na wniosek 
posła Bryły uchwalono większością głosów do 
puszczalność związiku trzech list wyborczych 
tylko na kresach. Dopiero na energiczny sprze 
ciw posła Popiela zreasumowano tę uchwałę i 
uchwalono dopuszczalność związku 3 list wy
borczych w całem państwie.

W  artykule 4, traktującym o prawie korzy
stania z listy państwowej odrzucono {wpraw
kę posła Schreibera i uchwralono, że korzystać 
z list państwowych mogą stronnictwa, które 
przynajmniej w 4 okręgach wyborczych prze
prowadziły mandaty do sejmu, względnie co- 
najmniej w dwóch okręgach wyborczych se
natorów.

IHOIK iilji ItH ililMIEI W
Na znak protestu przeciwko forsowaniu endeckiego 

profektu ordynacji wyborczej.
(Telefonem od naszego korespondenta;

ordynacji
Warszawa 7. 7. Siu. Na dzisiejszem posiedze

niu Sejmu przystąpiono do szczegółowej dys
kusji nad ustawą o gminie wiejskiej. Przeina- 
iwiali posłowie Schipper (Koło żyd.), Mauterys 
((ZLN), Chrucki (kłub Ukr.), którzy stawiają 
poprawki do poszczególnych artykułów. W re
szcie zabiera głos poseł Schipper, który zgła
sza cały szereg poprawek, prźyczem oświad
cza, żc z powodu ostatniej uchwały podkomi
sji konstytucyjnej, Koło Żydowskie będzie mu
siało tamować bieg prac sejmowych aż do u-

zyskdiiia porozumienia w sprawie 
wyborczej. Zgodnie z tą zapowiedzią zabiera 
poseł Schipper kilkakrotnie głos i wygłasza 
przemówienia obstrukcyjne na znak protestu 
przeciw forsowaniu zmiany ordynacji wybor
czej do Sejmu i Senatu, zwróconej przeciwko 
mniejszościom n3.ro do wyru.

W  końcu posiedzenia posłowie PPS zgłosili 
wniosek, domagający się, aby każda uchwała 
Sejmu była umieszczona w  Dzienniku Ustaw. 
Wniosek ten został zgłoszony w tym celu, aby

----------- -Ł1 I------ ■- łrpi

prawnie załatwić wszelkie uchwały sejmowe Si 
uchyleniu dekretów Prezydenta Rzeczypospo
litej. Następne posiedzenie Sejmu i głosowanie 
nad ustawą samorządowa odbędzie się we  
wtorek.

* o------

W i s t a  ..Biała lim" w mm i t o i o
stanu iy d . siedziby narado nr ej

Londyn, ,Tel) wł.) Rząd wielkobrytyjski wję 
dał właśnie „Białą Księgę", zawierającą spra 
wozdania i dokumenty, przedłożone przez rząd 
angielski Komisji Mandatowej przy Lidze Na-i 
rodów w Genewie. Sprawozdanie wskazuje m*. 
in. na fakt, że przed rozpoczęciem masowej 
imigracji Żydów do Palestyny, muszą oni po->- 
starać się o rozbudowę życia ekonomicznego, 
kraju. W  dalszym ciągu stwierdza sprawozda
nie rządu angielskiego, że wielka Brytan ja Ja
ko państwo mandatowe, starać się będzie o ko 
rzystne warunki dla wzmożenia imigracji ży
dowskiej i utrwalenia żydowskiej siedziby na  
rodowej w Palestynie, oczywiście bez u szczerb 
ku i szkody dla innych religij i ras, za mieszku 
jących kraj.

 o—

Przykry wypadek
Jerozolima, 7 7. ŻAT. W  odpowiedzi na pro 

test organizacji sjonistycznej przeciwko ińe- 
wpuszczeniu do Palestyny turysty zi Polski 
Kongreckiego rząd palestyński wyraził ubole
wanie z powodu przykrego wypadku, który 
powstał wskutek przypadku. Kongrecki jest 
właścicielem nieruchomości w Palestynie i po 
siada wizę turystyczną ważną jeszcze na 20 
dni, lecz nie został wpuszczony do kraju i mu
siał wyjechać tym samym okrętem, którym 
przybył.

Waika Stresemanna o swój organ
Największym wrogiem politycznym Strese- 

manna jest właściciel „Lokalanaeigera" i ca
łego szeregu pism nacjonalistycznych — Hug- 
genberg. Organem Stresemanna był dziennik 
„Tagliche Rundschau". Otóż korzystając z nie 
obecności Stresemanna, który wyjechał do 
Oslo, Huggenberg nabył pakiet akcyj organu 
Stresemanna. Wszyscy dotychczasowi współ
pracownicy pisma otrzymali wypowiedzenie 
na dzień 1 października br., a „Tagliche Rund 
schau" przejść miała pod inną redakcję i inny 
kierunek. Po swym powrocie udało się Stie- 
semanndwi sparaliżować zabiegi Huggenbtr- 
ga i uratować dla siebie pismo. Wypowiedze
nie zostało cofnięte, a „Tagliche Rundschau" 
będzie nadal organem Stresemanna.

Morderca żony i dziecka 
skazany na śmierć

Słynny proces w  Haarburgu Dawida Stras- 
sena, oskarżonego o zamordowanie swej żony 
i swego syna, aby dostać się w  posiadanie pre- 
mji ubezpieczeniowej, zakończony został wy
rokiem śmierci.

Pisaliśmy już o tym procesie, a teraz przy
pominamy tylko, że chociaż Strasser tył w  bar 
dzo trudnych warunkach finansowych, mimo 
to ubezpieczył swoją tonę na 20.000, a syna na 
10.000 marek. Niedługo po zawarciu umowy z 
Towarzystwem asekuracyjnem znaleziono sy
na zastrzelonego w mieszkaniu. Przyjęto wów
czas tragiczny przypadek. Atoli w kilka inie' 
sięcy później znaleziono także i żonę zastrze- 
loloną w łóżku. Z początku i w tym wypadku 
przypuszczano przypadek, ale mnóstwo mo
mentów wskazywało na zbrodnię. Wyrok 
śmierci opiera się głównie na zeznaniach młod
szego syna Strassena, który ojca swego mocno 
obciążył.

Sąd postanowił zwrócić się do prezydenta 
Rzeszy o ułaskawienie oskarżonego. Jak przy
puszczają, nastąpiło to dlatego, że sąd przysię
głych nie miał pewności co do faktycznego do
konania zbrodni. Oskarżonego bronił znany a- 
dwokat berliński i działacz społeczny, dr. łGet.
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System reglementacyjny, a bilans handlowy
Ujemne kształtowanie się bilansu handlowe

go zjnus^a czynniki miarodajne do przedsię
wzięcia. środków zaradczych; jak się dowiadu
jemy ma być jednym z takich środków dalsze 
zaostrzenia w  systemie reglementacji, mające 
na celu uniemożliwienie przywozu artykułów 
zbędnych. Zanim omówimy te zaostrzenia, za 
stanowić się należy, czy wogóle system regie- 
ihentacji odpowiedział swemu zadaniu.

Jak wiemy, była reglementacja obliczona na 
krótki czasokres, a mianowicie trzech miesię
cy! w  ciągu których spodziewano się, zakończę 
nl» wojny celnej. System reglementacyjny je
dnak stał się stałym instrumentem polityki go 
spodarczej i trwa po dziś dzień Miały to więc 
być przepisy przejściowe, które z biegiem cza 
su miały być zupełnie usunięte, albo też przy
najmniej powinne były uledz koreklurze i do
stosowaniu się do rzeczywistych potrzeb gospo 
darczych. Zamiast ścieśnić — coraz bardziej 
rozszerzano zakres działania reglementacji. 
gdy w  początku miał to być środek odwetowy 
w stosunku do Niemiec, rozszerzano ją na 
wszystkie inne kraje i obecnie obejmuje ona 
poważną część pozycji celne,j a mianowicie na 
217 pozycyj 89, a to zarówno artykuły eodzien 
nej potrzeby, jakoteż artykuły luksusowe.

Celem głównym systemu reglementacji było 
zapobieżenie importowi towarów z Niemiec i 
utrzymanie równowagi bilansu handlowego. 
Pierwszemu zadaniu swemu system reglemen 
tacji nie odpowiedział całkowicie, gdyż jak 
wiemy przywieziono, względnie sprowadzono 
wiele towarów z Niemiec drogą okrężną. Re- 
glementacja nie osiągnęła również swego głó
wnego zadania, nie zdołała utrzymać równo
wagi bilansu handlowego.

Gdzie leży przyczyna tego? —  Oświadczyć 
należy, że gdyby system reglementacji był 
biegł w tym kierunku, jaki sobie obrał od 
samego początku, byłby może osiągnął swój 
cel, zeszedł on jedhak, względnie sprowadzono 
gó ba zupełnie fałszywe tory i to spowodowa
ło, że reglamentacja w  obecnej formie nie wo 
że spełnić swego zadania. Wszelkie zmiany w 
kierunku wzmocnienia i zaostrzenia systemu 
reglementacyjnego są zmianami drugorzędne- 
mi, która nie mogą zmienić wykoszlawionego 
kierunku. Wynika to z następujących powo
dów:

Z początku mieliśmy zupełnie swobodną rę
kę w polityce reglementacy jnej, gdy jednak 
zagranica widziała, że system reglementacji 
obliczony jest na dłuższą metę, zaczęła zagra 
nica wywierać żte swej strony presję w tym 
kierunku, że w specjalnych umowach zagwa
rantowała sobie kontyngenty specjalne, na sku 
tek czego kontyngenty autonomiczne, zawiera
jące artykuły pierwszej potrzeby musiały 
uledz coraz dalszemu ograniczeniu.

Przy ocenie wpływu reglementacji na bilans 
handlowy musimy z góry zaznaczyć, że jest 
to Zagadnienie nadzwyczaj skomplikowane i 
właściwie trudno ustalić, gdzie kończy się 
wpływ reglementacji a zaczynają oddziaływać 
inne czynniki tamuj*ące import. Sprawę tę 
opracował względnie wyświetlił w obszernym 
referacie na ostatniem posiedzeniu w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu p. Dr Sand, repre
zentant Izby Handlowej w Katowicach.

Do powyższych innych czynników tamują
cych automatycznie import należy np. zmniej 
sżeńie się siły nabywczej szerokich sfer ludno 
ści, kryays produkcji, ociąganie się samych im 
porterów przed zawieraniem nowych transak 
cyj z powodu ryzyka wahań walutowych.

Wszystkie powyższe czynniki dodatkowe 
były rzeczywiście w pierwszej połowie 26 roku 
o wiele silniejszym hamulcem przywozu, ani
żeli reglementacja, gdyż spadek przywozu da
tuje się u nas od czasu, w  którym rozpoczął 
się spadek siły nabywczej szerokich mas, a po 
nowny wzrost importu datuje się od sierpnia 
1026 r. i zbiega się z ogólną porawą sytuacji go 
spodarczej, wywołaną m. in. strajkiem ang. 
Wskutek ogólnego spadku siły nabywcze; 
w pierwszej połowie 1926 roku wykorzy

staliśmy tylko częściowo stojące do dyspozycji 
kontyngenty, co jest najlepszym dowodem, że 
samo życie gospodarcze regulowało sprawę tę 
lepiej aniżeli system reglementacji i gdyby
śmy rzeczywiście w tym czasokresie sprowa
dził tyle towaru z zagranicy, ile wynosi kon
tyngent, był wpływ syslemu reglementacyjne
go nie tylko nie dodatni, ale w wysokim stop
niu ujemny.

W  tym bowiem czasokresie hamowały im
port nie tyle system reglementacyjny, ile czyn
niki, o których wspomnieliśmy wyżej, a miano
wicie zmniejszenie się siły nabywczej szero
kich mas ludności, kryzys produkcji, ociąganie 
się samych importerów przed zawieraniem no
wych transakcyj z powodu lyzyka wahań wa
lutowych. Kupiec bowiem, sprowadzający to
war z zagranicy, nie był pewny, czy nie będzie 
musiał należności pokrywać po wygórowanym 
kursie. Z powyższego więc wynika, że system 
reglementacyjny w pierwszej połowie 1926 r. ( 
nie oddał prawie żadnych usług dla czynnego 
kształtowania się czynnego bilansu handlowe
go.

Jak przedstawia się wpływ  systemu regle
mentacyjnego w drugiej połowie 1926 r.?

P. Dr. Sand stwierdza w  swoim referacie, że 
polityka reglementacyjna szła w drugiej poło
wie 1926 r. w kierunku nierealnego powiększa
nia kontyngentów specjalnych, t. j. umownych 
i to przesadne zwiększenie rar.i kontyngentów 
umownych zmuszało do równoległej restrykcji 
kontyngentów autonomicznych, t. j. służących 
faktycznym potrzebom krajowej konsumeji. 
Zło polega więc na tern, że ostrze restrykcji 
godzi przedewszystkiem w przywóz artyku
łów, które są potrzebne rynkowi i których nie
dostateczna podaż wywołuje zniżkę ich cen i 
wprowadza do handlu element spekulacji, któ
rego objawem między innemi jest handel cer
tyfikatami, wystawionymi na towary, których 
przywóz jest niezmiernie ograniczony. Dzięki 
kontyngentom umownym, obejmującym arty
kuły zbędne, umożliwiamy przywóz wprost 
szkodliwy dla nas. Coraz silniejsze wykorzy
stanie kontyngentów specjalnych powoduje 
masowy przywóz zbędnych artykułów, pod
czas gdy równocześnie zamykamy dostęp dla 
zwiększenia się przywozu artykułów pierwszej 
potrzeby. To zaś niewłaściwe ustosunkowanie 
się kontyngentów jest właśnie dziś jedną z naj- 
ujemniejszych wad systemu reglementacyjne
go i w tern właśnie leży ujemny wpływ syste
mu reglementacji, który zamiast być ochroną 
bilansu handlowego, kryje w sobie coraz bar-_ 
dziej poważne niebezpieczeństwo dla bilansu 
handlowego, tern bardziej, że kontyngenty urno 
wne zamiast maleć, wciąż rosną. Na podstawie 
powyższych kontyngentów umownych może
my sprowadzić więcej towarów, aniżeli fakty
cznie potrzebujemy i tak naprzykład możemy 
sprowadzić dziewięć razy więcej tkanin i tiu
lów, niżeli potrzebujemy, albo 54 razy więcej 
obuwia, lub 14 razy więcej wyrobów dzianych. 
Możnaby wprawdzie twierdzić, że rozmiary

B I O M A L Z
N a jle p szy śro d e k  o d żyw czy i wzm acniający  

dla dzieci l d o ro słych

Do nabycia we wszystkich aptekach i M a c h

kontyngentów nie kryją w  sobie właściwie nie
bezpieczeństwa, gdyż samo życie jest najlep
szym regulatorem przywozu. W  tym wypadku 
jednak powstaje pytanie, dlaczego właściwie 
wyznaczamy o wiele większy kontyngent do 
artykułów zbędnych, o wiele mniejszy kontyn
gent dla artykułów pierwszej potrzeby ł dla
czego chcemy utrzymać czynny bilans handlo
wy w sposób, nie odpowiadający rzeczywi
stym potrzebom życiowym, t. j przez ograni
czenie przywozu artykułów nie wytwarzanych 
wcale w kraju, albo w niedostatecznej ilości, a 
przez umożliwienie sprowadzenia artykułów, 
zbędnych? Zło więc leży w tern, że kontyn
genty specjalne rosną coraz bardziej, a ście
śniają się kontyngenty, służące rzeczywistym 
1 istotnym potrzebom. Reglementacja więc jako 
regulator przywozu posiada dziś coraz węższą 
dziedzinę działania, dlatego też wpływ jej na 
kształtowanie się bilansu handlowego staje się 
coraz mniejszy.

Dowiadujemy się właśnie, że Komitet Eko
nomiczny Rady Ministrów ma zająć się na naj* 
bliższem posiedzeniu projektem p. Ministra 
Kwiatkowskiego w sprawie środków, mających 
na celu zapobieżenie dalszemu wzrostowi de
ficytu bilansu handlowego, który to projekt 
przewiduje ograniczenie importu towarów luk
susowych przez zmniejszenie ich kontyngentu. 
Zasadniczo jest to projekt zdrowy, gdyż rze
czywiście sprowadzamy za dużo artykułów, 
zbędnych, jak to wyżej wykazaliśmy, podczas 
gdy cierpi na tern przywóz artykułów pierw
szej potrzeby. Zło jednak leży w dotychczaso
wej błędnej polityce reglementacyjnej, a mia
nowicie w kontyngentach umownych, zagwa
rantowanych zagranicznym państwom. Czy o -  
becnie zmiana w  powyższym kierunku da slą 
bezwzględnie przeprowadzić, zachodzą powa
żne wątpliwości. Należy bowiem uwzględnić, 
że naprzykład w traktatach handlowych z Frau 
cją, Włochami zastrzegły sobie powyższe pań
stwa prawo przywozu niektórych towarów, 
wzamian za prawo wywozu z Polski innych 
towarów, naprzykład węgla. Ten stosunek tt~ 
mowny utrudnia przeprowadzenie powyższemu 
projektu, gdyż wkracza już w cały system tra
ktatów handlowych. Dr. L. Lampek

Stan wojenny pomiędzy Polską a Litwą
ma nareszcie ustąpić miejsca normalnym stosunkom pokojowym?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 7 7. (D ) Wedle wiadomości, nade- 
szłych tutaj z Rygi, miały się w ostatnich 
dniach toczyć tokowania pomiędzy Polską a 
Litwą w  sprawie usunięcia wszystkich istnie
jących dotychczas nieporozumień i nawiąza
nia normalnych stosunków pokojowych. Po
dobno rokowania te miały być już na ukoń
czeniu, przyczem ustalono zasadę, w myśl któ

rej oba rządy godzą się uznać dołychczosowj) 
stan wojenny za nieistniejący, poczem nastą
pić miałoby wzajemne uznanie się obu państw 
de iure. Litwa ma zrzec się wszelkich praw de 
Wilna. Odpowiednia umowa pomiędzy obu 
państwami miałaby być notyfikowana rządom 
Francji, Anglji, i Włoch.

\m \
Londyn, 7 7. (L ) Zerwania morskiej kon- 

ierencji rozbrojeniowej, obradującej w Gene
wie, oczekują tu lada godzina. Jak wiadomo, 
wyłoniły się na konferencji poważne trudności

mmmm - mu
w sprawie ograniczenia tonażu okrętów wojen 
nych. W  sprawie tej kompromis okazał się nie 
możliwy. Rozbicie więc konferencji jest nieu
niknione.
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Po wyborach na Ratuszu warszawskim
Biamaż lewicy. — Tryumf endecji. — Spółka p. f. „KOPS i PPS“, A teraz mają apetyt na

Radę...

P rze sa d  prasy.
Wczorajsze wybory wiceprezydentów magi- bardzo zadowolony:

•teatu warszawskiego, — Bogucki (popierany 
przez PPS, lansowany przez nią poprzednio na 
prezesa), "Borzęcki (KOPS) i Szpotański (PPS), 
<— dowodzące więc niewątpliwego porozumie- 
ata, lub co najmniej, współdziałania socjalistów 
x  endecją, —  będą dobrą nauczką dla przywód 
eów „sanacji**. „Głos Polski** pisze o nich — na 
podstawie wyboru prezydenta magistratu w o- 
sohie p. Skumńskiego, lansowanego przez en- 
decję:

Nie chodzi toUj o osobę prezydenta Warsza
w y. Na zasadzie dotychczasowycli danych w y
pada stwierdzić, że zarówno osoba p. Stomiń- 
s4de®o, jak p. Boguckiego nie może wzbudzać 
zasadniczych obiekcji. Ale sam fakt, że już na 
wstępie działalności nowej Rady miejskiej satia- 
tosnzy poszli ręka w rękę z reakcją społeczną, z 
którą pakt uważali za ujmę i hańbę dla PPS, 
jest niezmiernie symptomatyczny dla obozu neo- 
iMteudczyków, w  którym coraz więcej kariero
wiczów, łasych na zaszczyty i synekury.

Rzecz jasna, że p. Stroński („Warszawian
ka**) jest z wyborów prezydjum magistratu

Skład Magistratu, obok 4-ch członków Prezy
dium, uzupełniony będzie 12-oma ławnikami, z 
których 5-ciu wyznaczy N. Koło G. (KOPS), 
3-ch PPS, 2-óch K. Uzdr. (sanacja), 2-ócb Koło 
Żyd., razem 16 członków Magistratu.

Magistrat w takim składzie, pozbawiony o- 
strza politycznego, a w  Prezydium swem nasta- 

' wiony gospodarczo, powinien znaleźć w sobie 
pierwiastki twórczego posunięcia naprzód roz
woju miasta, a w Radzie, której Prezydium mo
że się przekształci, rzeczowe poparcie.

Proszę uważać: „w  Radzie, której prezydjum 
może się przekształci**...

Mają — do spółki z PPS — magistrat, a te
raz pragnęliby odbić z powrotem Radę miej
ską, składającą się, jak wiadomo, z Jaworow

skiego (PPS) jako prezesa, a Ziółkowskiego 
(PPS), Rogowicza (sanacja) i Mayzla (Klub 
żyd.) jako wiceprezesów.

Maluczko, a przy miłych stosunkach, jakie 
panują wśród lewicy polskiej, endecja powoli, 
ale za to gruntownie wróci do władzy i hono
rów... (b)

Walka o święto narodowe
Przyczynek do sytuacji wewnętrznej Niemiec.

(& ) W  parlamencie niemieckim postawili 
socjaliści i demokraci wniosek, by dzień 11. 
Sierpnia każdego roku uznać za święto naro- 
iśowe Niemiec. Jest to dzień uchwalenia nie
mieckiej konstytucji republikańskiej w Wei
marze. Możnaby więc przypuszczać, że wszyst 
jfcke niemieckie partje stojące na gruncie tej 
konstytucji a wszak i* nacjonaliści niemieccy 
ttaosieli wyrzec się swych monarchistvcznych 
mów i za cenę współudziału w rządzie stanąć 
sa tej platformie — bez wahania przyjmą 
mmosek socjalistów i demokratów. Nacjonali
ści niemieccy pozostali jednak sobie wierny
mi. Rządy im są bardzo miłe, ale dla misy so- 
czeweiy nie mogli popełnić takiego harakiri i 
dlatego postawili inny wniosek, a mianowi
cie, by za święto narodowe Niemiec uznać 
dzień 18 stycznia, kiedy to w 1871 r. powstało 
Cesarstwo Hohenzollernów. Posunęli się nawet 
»  krok dalej i zażądali, by dzień 28 czerwca, 
kiedy podpisany został traktat wersalski, 
m a ć  za dzień żałoby narodu niemieckiego. 
By rozgardjasz był już zupełny, postawili ko 
moniści wniosek, by dzień 1 maja uznać za 
święto narodowe Niemiec.

Najciekawsze jest tutaj stanowisko niemiec 
go centrum. W  stronnictwie tem odbywa 

się oddawna walka między byłym kanclerzem 
iWirthem, wiernym republikaninem, a obec
nym kanclerzem Marxem, prawdziwym opor

lunistą. Niedawno odbyła się konferencja cen 
trum, klórą zainicjował Marx, by raz wresacie 
koniec położyć wiechrzycielstwom swego poli
tycznego przeciwnika. Z całą siłą wystąpił 
Marx przeciw Wirthowi, ale okazało się, że 
wpływy Wirtha są w partji bardzo silne i dla
tego zadowolono się rezolucją zupełnie kom
promisową. Wirtb pozostał w partji, chociaż 
nie przyrzekł wcale poprawy- owszem kilka
krotnie zaznaczył, że dalej będzie bronił repu
blikańskiej demokracji przed zakusami nie
mieckich nacjonalistów. Nic dziwnego więc, 
że w tej bardzo drażliwej kwestji i tym raaem 
centrum wybrało drogę pośrednią. —  Wszak 
Marx nie mógł zapomnieć, że jeszcae przed 
pięciu laty podpisał jako pierwszy wniosek, 
by dzień 11 sierpnia uznać za święto konsty
tucji. A tymczasem nagle przypomniało sobie 
centrum, że ze względu na żniwa należy prze
sunąć święto narodowe na każdą przypadają
cą po 11 sierpnia niedzielę.

Być może, że wniosek socjalistów i demo
kratów uzyska w parlamencie większość. 
Wszak już siedem razy niemiecka republika 
święciła dzień 11 sierpnia jako święto niemiec 
kiej konstytucji republikańskiej. Ale bądźco- 
bądź ta walka o święto narodowe Niemiec jest 
niezmiernie charakterystyczna dla obecnych 
nastrojów panujących w Niemczech.

Na horyzoncie politycznym
M u f t i  K i i  M i i i  mWrnm

Trudności morskiej konferencji rozbrojenio 
wej, odbywającej się obecnie w Genewie, sta
ją się coraz silniejsze. Wprawdzie w sprawie 
łodzi podwodnych doszło się do porozumienia, 
albowiem ustanowiono dwie klasy 1600 i 1800 
tonn, natomiast porozumienie w sprawie tona
żu wielkich krążowników napotyka wciąż na 
nader wielkie przeszkody. Delegat Ameryki 
admirał Jones wygłosił onegdaj na bankiecie 
amerykańskich kolonij z okazji amerykańskie 
go święta narodowego, przemówienie, w kló- 
rem zaznaczył, żc Stany Zjednoczone mają to- 
samo prawo do silnej iloly, jak każde itinc 
państwo. Nie oznacza to wcale, by Stany Zje
dnoczone swoją marynarkę natychmiast roz
budowały, albo też chciały ograniczyć swobo
dę jakiegoś państwa w ustalaniu wielkości 
■W.ej floty wojennej, ale angielskie żądanie,

określające 600.000 ton dla krążowników an
gielskich jest nie do prayjęcia dla Stanów Zje
dnoczonych.

W  Genewie wobec tej różnicy zapatrywań 
na wysokość tonażu wielkich krążowników mó 
wią powszechnie o odroczeniu obecnej konfe
rencji rozbrojeniowej.

iSKOW!
wojska

Donieśliśmy już w telegramach, żc rząd an
gielski zwrócił się do Niemiec, Austi ji, Buł
gar ji i Turcji o wydelegowanie wojskowych 
allaclies jako członków poltycznych przedsta
wicielstw tych państw. Anglja nie podziela bo 
wiem stanowiska Francji, powołującej się na 
art. 179 traktatu wersalskiego, wedle którego 
wyżej wymienione państwa nie mogą być mi
litarnie zastąpione przez wojskowych attaches 
i dlatego zakomunikowała swoją interpreta

cję odnośnym państwom. Węgry już a feg» 
skorzystały i w ys ła ły  księcia Hohenlohego ja
ko swego wojskowego attache. Natomiast 
Niemcy tak gorączkowo nie skorzystały je-; 
szcze ze zaproszenia Anglji, do której przyłą
czyły się też i Włochy, lecz wystąpiły z off- 
cjalnem oświadczeniem, że art. 179 traktała 
wersalskiego zakazuje tylko wysyłania misyf 
wojskowych zagranicę, ale nie odnosi się da 
wojskowych attaches. Z tego oświadczenia rzą 
du niemieckiego wynika, że Niemcy mają za
miar wysłać do Anglji i Włoch swycjj — -j-4— 
wyeh attaches.

Sprawa ta jest na pozór bardzo błaha, akr 
staje się munowoli bardzo charakterystyczną, 
Niemcy skorzystać chcą z każdej sposobność^ 
by odświeżyć dawną świetność swego 
ryamu. Napróżno prasa demokratyczna lOn* 
mieć wskazuje na to, że restauracja pi mim 
rzałej militarnej instytucji nie może się wca
le przyczynić do wzmocnienia prestiżu Mfe-* 
miec, ale sfery rządzące w Niemczech są wi
docznie innego zdania. , -

Świat w świetle anegdoty
Szef i buchalterka —  czyli: W iedeński hamM
— Bank depozytowy jest nam jeszcze winien 30 

szylingów. Proszę napisać upomnienie!
— Już zlikw idowany!
—  Co rachunek?
— Nie, ale bank.

• • • \
Rząd rumuński zwraca baczną uwagę, aby kel

nerzy w  wielkich restauracjach i hotelach rozik- 
m ieli po rumuńsku. I  oto gospodarz „Z łotego je- 
lenia‘‘ w  Temeszwarze otrzymuje wezwanie do u- 
rzędu, dlaczego kelner w  jego zakładzie, w brew  
rozporządzeniu nr..., i  t  d. i  t. d.

—  Moi panowie! — tłómaczy się gospodarz. —  
Zaangażowałem kolejno siedmiu kelnerów, którzy

1 znali rumuński język. A le  gdy tylko zauważono 
w  wyższych sferach, że umieją oni również pisać, 
natychmiast mianowano ich prefektami.

• *  •

Przed laty posłem serbskim w Paryżu był Mili- 
czewicz, gentleman od stóp do głowy.

— Ten człowiek — skarżył się Cambou   mą.
ci opinję Europy o Bałkanach.

• • *
Pewnego dnia Grek i Bułgar stanęli przed tro

nem Stwórcy, aby otrzymać jego dary.
— Zbliż się Greku — rzekł Pan — i zgłoś swe 

życzenia. Ale uprzedzam cię już teraz, że eręgo 
zapragniesz dla siebie, to dane będzie w  dwójna
sób Bułgarowi

— O Panie! — zawołał Grek bez namysłu. —  
Wykol oxi jedno oko!

• • *

W Karlsbadzie przyłączył się do muk joŁ-u 
młodzieniec, który mnie wciąż tytułował mi
strzem. Po pewnym czasie straciłem cierpliwość.

— Niech mnie pan nie wyprowadza z równo
wagi tym niesmacznym tytułem 1

— Jeśli ktoś nie jest ani baronem, ani poruczni
kiem, ani doktorem, to niech mi pan powie, mi
strzu, jak takiego łapserdaka tytułować?

•  •  •

Znam dobrze swego synka... Już o godz. 11-ej 
rano zawezwałem go do gabinetu.

— Słuchaj chłopcze — przemówiłem.   Dzisiaj
przyjdzie do nas na obiad wuj Józef, Wujcio ma 
krzywe nogL Byłoby bardzo nieprzyzwoite i obra
żające, gdybyś się z tego powodu śmiał...

— Oh. tatusiu, Możesz ua mnie liczyć.
I rzeczywiście, gdy wuj przyszedł mój malec za

czął krążyć dokoła niego, powtarzając:
— A gdyby nawet zupełnie nie miał nóg, ja się 

śmiać nie będę!
C ■  *

Mieliśmy zamiar na jesień wziąć ślub, ale moja 
narzeczona już w  czerwca zaczęła szukać miesz
kania.

— Czy pani jest zamężna? — zapytał peiwien 
gospodarz przy ul. Długiej.

— N ie — odparła. —  Jestem zaręczona.
— Mogę wynająć. Żeby tylko dzieci za bardzo 

nie hałasowały! Boda- Roda

Odpowiedzi redakdi.
MEDYK: Zechce Pan zwrócić się do Biura 

Tłóm. i Koresp. Związku Żyd. Stow. Akad., War
szawa, pl. Żelaznej Bram; 6 m 11.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

I i  8. P.
w wysokości 20 mili. dolarów .

Przed utworzeniem m iędzynarodowej organizacji banków emisyjnych.
Na jednem z ostatnich posiedzeń zarządu 110- 

jwoiorskiego Banku emisyjnego, pod przewod
nictwem gubernatora „Federal Reserve Bank“, 
,3tronga i przy współudziale jednego z preze
sów londyńskiego „Bank of England“, oraz 
przedstawicieli niemieckiego Banku Rzeszy i 
francuskiego Banku narodowego, omawiano 
miedzy innemi sprawo stosunku wspomnianych 
lenków emisyjnych do Banku Polskiego,

Na posiedzeniu zatwierdzono umowo Banku 
Polskiego z kilkoma europejskiemi bankami e- 
ndsyjnemi w sprawie otwarcia kredytu dla 
Banku Polskiego w wysokości 20 milionów do
larów. Ponadto uchwalono między innemi, aby 
dotychczasowe narady wspomnianych banków 
emisyjnych miały odtąd charakter bardziej o- 
fłcjalny, stały i obowiązujący. Do tworzące] się 
organizacji banków emisyjnych wejść ma obok 
(Szeregu większych banków europejskich, także 
Bank Polski.

Na posiedzeniu Banków emisyjnych w No
wym Jorku rozpatrywano również sprawę 
kredytu dla Rosji sowieckiej. Przedstawiciel nie 
tnieckiego Banku Rzeszy oświadczył się prze
ciw dalszemu udzielaniu kredytów przez nie
miecki Bank emisyjny, zwłaszcza, że ma 011 
poważne długi w Ameryce. Z oświadczenia 
pręzydęnta niemieckiego Banku Rzeszy, Scha- 
chta, wynika, że niemiecki bank państwowy u- 
dzielił w ostatnich latach Rosji sowieckiej kre

dytów  W wysokości przeszło stokilkadziesiąt 
milionów dolarów.

lam te i poipe dla Pilski
Sytuacja; wytworzona w związku z odroczeniem 

realizacji pożyczki dla Polski na rynku nowo
jorskim, zajmuje szereg pism fachowych" w  Eu
ropie. Wszystkie one stwierdzają- na podstawie in
formacji własnych sprawozdawców, iż pożyczka 
ta przyjdzie do skutku i 4e odroczenie je j bynaj
mniej nie jost równoznaczne z zerwaniem pertra- 
ktacyj pożyczkowych. Oslalnio 'ondyńskie pismo 
„The Financial News11, organ p, Hiltona Younga, 
wyraźnie zaznacza, iż odroczenie pożyczki spowo
dowane zoslalo sytuacją na rynku amerykańskim. 
Jakkolwiek howiem przypuszczano, iż pojemność 
rynku tego, jeśli chodzi o pożyczki zagraniczne, 
jest nieograniczona, to okazało się, że obecnie u- 
iokowańie pożyczki zagranicznej w Nowym Jorku 
jest dość trudne — przedewszystklem dlatego, iż 
niepowodzenie kilku pożyczek europejskich wzbu
dziło pewną konsternację w  amerykańskich ko
łach finansowych.

Gospodarcza prasa niemiecka stwierdza rów 
nież, iż pożyczka dla Polski jest w  toku i że w y
niesie ona 50 railjonów dolarów, po potrąceniu 
prow izji i disaggia od głównej sumy 00 mitjo- 
r.ów.

\Y międzyczasie nastąpiło już jak wiadomo, pod 
pisanie 15-milj. pożyczki krótkoterminowej oraz 
uzgodnienie 60-milj pożyczki stabilzacyjnej

Pnwaimr nd M i w l m « M a

 0§ó -

W  ciągu Całego roku 1926 rozpoczęto w  miastach 
polskich liczących ponad 25,000 mieszkańców 3,941 
nowych budynków’, z których ukończono 2,755. W  
stosunku do roku 1925 i lat poprzednich zaznaczył 
się w  ruchu budowlanym pewien wzrost. Z po
w yże j wymienionych rozpoczętych budowli 2,557 
przypadało na budowle mieszkalne, 427 na prze
mysłowe i (56 na budynkj użyteczności publicznej. 
Innych budynków ogółem rozpoczęto 880. Z budo
w li tych ukończono mieszkalnych 1,G34, przemysło 
wycłr 327 i użyteczności publicznej 44, innych bu
dynków 740. Wymienione cyfry świadczą o  tern, 
że z największemi trudnościami walczą przedsię
biorcy prywatnych nudy u kó w  mieszkalnych, któ
rych stosunkowo najmniejszy procent zdołano u- 
kończyć.

Nowy sposób konserwacji mięsa
Dr. Fr, Szydłowski, zamieszkały w  N ew  Yorku, 

Wynalazł specjalną surowicę, która w  połączeniu

ze zwykłą solą pozwala w  bardzo krótkim czasie
2 minut zakonserwować, na szereg miesięcy w  
zwykłej temperaturze pokojowej, cale sztuki by
dła i świń, przyczęm mięso zachowuje zupełnie 
normalny wygląd, smak i zapach Eksploatację 
lego wynalazku podjęła firma polska z New  Y o r 
ku ..The Mątzky Corporation"', której wiceprezes 
p. Juljaii Kurowski bawi obecnie w Polsce. Za
konserwowane mięso przy pomocy tej surowicy 
w  rzeźni miejskiej w  Krotoszynie i w  Bydgoszczy 
było badane po upływie 3 miesięcy przez Zakład. 
Badania Żywności w  Poznaniu z wynikiem do
datnim. Wynalazek ten prawdopodobnie odegra 
wybitną rolę. w rozwoju przemysłu mięsnego w  
Polsce, a zwłaszcza pożytecznym będzie dla rze
źni, nie posiadających własnych chłodni oraz dla 
intendentury wojskowej. Koszt konserwacji tą 
metodą jest niższy niż przy wielotygodniowym i 
ryzykownym soleniu 1 peklowaniu mięsa dotych
czasową metodą. Zaletą jego jest również łatwpść 
zastosowania, w  każdym miejscu, gdyż nie wyma
ga to specjalnych urządzeń. (V .)

SKAŁOM  ASZ

GRZECH
6 Ciąg dalszy.

Żona golibrody dała znak swej szwagrowej, 
wdówce z Odessy Pani Zilbersztajn przysunęła 
swoje krzesło do Moszka, nie potrafiła jednak w y
w iązać się z zadania tak zręcznie i naturalnie, jak 
to  uczyniła jej szwagrowa. Ręką swą dotknęła się 
ręk i Moszka i odezwała się doń z rosyjskim ak
centem:

— Fe, nie przystoi to mężczyźnie, żeby płakał... 
N ie lubię widzieć, jak mężczyzna płacze. Wypada 
to kobiecie...

.Wzięły go  te słowa, choć wcale nie były wypo
wiedziane po kobiecemu. W dówka z Odessy przy
sunęła swe kolana do kolan Moszka. Moszek, któ
ry przy piersi żony golibrody, czuł się jak siero
ta w  objęciach matki, zadrżał z podniecenia, gdy 
wdówka dotknęła się go kolanami. Wrażenie cze
goś obcego i tajemniczego, ton jej mowy, jej silne 
kolano __ to wszystko roznieciło w  nim żar gore
jący, serce w  nim biło, by młoty, oddech stawał 
się gorący i krótki. Drżały jego ręce i błyszczały 
cezy nad Otarną, kędzierzawą brodą.

Icek raz po raz nalewał wódkę do kieliszków’ 
i raz po raz klepał Moszka 00 plecach.

— Co możesz począć, Meszku? Możesz sobie po
radzić?

Moszek płakał, łzy w ylew ał rzęsiste, płakał ndd 
aWą dolą, nad dolą Chany i dzieci.

— Cóż mam zrobić? C zy i nie chciałem je j spro

wadzić? Wszak ją chciałem sprowadzić, a pienią
dze, dla kogo je składam, jak r.ie dla niej? Co po
cząć, co począć?

— Co począć możesz? pij, Moszku!
I pił Moczek wódką, którą mu nalewał Icek i 

grzał swe kolano o kolano wdówki z Odessy i pła
kał i dobrze się czuł I kiepsko.

Niedługo trwało, a nie wiedział już na którym 
znajduje się świecie: cała izba kołowała wokół 
u tg o  i zdawało mu się, że Chanele, jego żona jest 
wdówką z Odessy, że Icek golibroda jest jego kre
wniakiem a żona golibrody jego matką. Reszla 
czuła to samo i stało się, że wódka powiązała ich 
razem i sprzęgła w  Jedną rodzinę, Moszek płakał, 
obie kobiety go pocieszały a Icek nie żałował so
bie (runku...

Gdzieś w  głębi serca ostał się u Moszka mały 
zakamarek, nie tknięty oparami wódki i w  tym to 
zakamarku żyła świadomość, że wszystko, co opo
wiadają, jest kłamstwem wierutnem: Chanele ży
je i dzieci żyją, a on, Moszek wyśle im szyfskarty, 
Bóg wszystko potrafi, pomoże mu w  utrapieniu i 
znajdą się razem z dziećmi, świadomość tego krze
piła go i dodawała mu siły, to też spokojnie dalej 
ple kał, wódkę w  ślubie w lewał i— grzał swe ko
lana o kolana wdówki z Odessy...

♦ * *

W  nocy, gdy Już wytrzeźw iał, zauważył że leży 
na łożu, ustawlonem z krzeseł i że znajduje się 
w zakładzie fryzjerskim  Icka. Z początku dziw ił 
się, skąd się tu dostul. Po  minionym w ieczorze zo
stał się w  jego serca smutek i jakaś dobroć. P rzy 
pomniał sobie, 00 tafeśego zrobił i począł klnąć na 
siebie samego:

SPRZEDAŻ SPIRYTU SU  D LA  CELÓW DO
MOWO- LECZNICZYCH  W  ZA K ŁA D A C H  RESTA  
URACYJNYCU, Min. Skarbu upoważnia Izby skar 
bowe w  wyjątkowych wypadkach w łych miejsco
wościach, gdzie niemu zakładów z detaliczną sprze 
dążą napojów alkoholowych, do udzielania konce
sjonariuszom zakładów reslauracyjnych upra
wnień na sprzedaż spirytusu dla celów domowo- 
leczniczych w  naczyniach zamkniętych, pod wa
runkiem, iż spirytus będzie przechowywany w  spe ; 
cjalnie na len cel urządzonej szałie lub innym od- i 
powiedninr schowku.

W S K A ŹN IK  CEN HURTOW YCH. Wskaźnik no
minalny cen artykułów rolnych w  czerwcu br. 
spadł ze 149,6 na 148,6, cen artykułów przemysło
wych wykazał wzrosL ze 149,8 na 150,4 Wskaźnik 
złoty natomiast dla artykułów rolnych spadł Z 
86,8 na 86,2. zaś na artykuły przemysłowe wyka
zał wzrost z S6,9 ostatniego maja br. na 87,3 W 
końcu czerwca. Wskaźniki te obliczone są w  sto
sunku do 100 — przyjętych za bazę, oznaczających 
wskaźnik ogólny w pierwszym półroczu 1925 r. ;

W Y W Ó Z  D RZEW A Z POLSKI. Polska zajmuje 
obecnie 5-e miejsce w  pośród państw europejskich' 
dostarczających drzewo. W yw óz drzewa z Polski 
dosięga 16 proc. całego europejskiego eksportu. 
Wartość polskiego eksportu wynosiła w r. 1924 —  
27.5 mijj. dolarów, w  r. 1925-ym — 48 milj., w r, 
zaś 1026-ym wzrosła jeszcze bardziej.

Do Ludności ZydowsklaJI
Dnia 1. lipca br. stała się płatną druga rata po

datku wyznaniowego za rok 1927.
Prezydjum Krakowskiej Gminy Izraelicklej ma 

nadzieję, że członkowie Gminy izr. pomni swoich 
obowiązków wobec tej Gminy, znajdującej się w 
niezwykle ciężkiem położeniu materjalnem, wywo-. 
łanem szczególnie wydatkami ogromnymi na cele 
inwestycyjne, zalegające podatki wyznahiowe, tu
dzież podatek za r 1927 bezzwłocznie zapłacą, 
przez co unikną znaeznych kosztów egzekucji 
i procentów zwłoki.

W  Krakowie, w  lipcu 1927 r, 1803c
Za Prezydjum Gminy izr.

Dr. Rafał L&ndau.

Prezydjum Gminy wyznaniowej izraełicklei w Kra 
kowie rozpisuje

KONKURS
na posadę lekarza" przy oddzielę giuekołogięzno-po- 
łożniczym w szpitalu Gminy izraelicki&i w  Krako
wie.

Wnoszący podania winni wykazać się praktyką 
ginekologiczno-położniczą i że nie przekroczyli 49 
roku życia.

Podania wnosić należy do dziennika podawczoto 
Gminy izr. w Krakowie do dnia 31 lipca b. r. włą*

• cznie. 18lSc

W  Krakowie, w llpcu 1927 r.
Prezydjum Gminy izr, w Krakowie.

st f- 8 '

— Moszku Chłopie, cholera cię zabierze! Co t»- 
bie do obcych kobiet?! A  Chanele, ją  toś poebm* 
Wał! Ha, pochowałeś Chanele razem z (izlećml?
Ka?

Miał wrażenie, jakby go świerzbiła ręka i Jakby 
sobie chciał tak porządnie dać po gębie, by miał 
nauczkę na przyszłość — uderzył nogą, że się w y1 
wrócił jeden z trójnogów fryzjerskich, puczem ci
chaczem wysunął się z legowiska, wciągnął aa 
siebie spodnie, otw orzył drzwi w  zakładzie 1 wy
biegł na ulicę. „T ra fiła  kosa na kamień! — m ów ił 
do siebie. — Pod kiepskim zwróciła aię adresami 
Moszka Cbłopa nie dostanie w  swe saeoil Osóbka 
z Odessy, hehe, znamy cię! N ie udarci się zenutą, 
z Moszkiem Chłopem! - powtarzał przez całą dro
gę. —  He, he! Kobietki z Odessy, udało się W am  
raz z odeskim gachem — ale mnie, Moszka Chło
pa nie weźmiecie na kaw ał"!

W  sercu jeszcze coś żarło i czuł jeszcze ciepło, 
bijące od jej kolan. I lśniły mu się oofcu i nie 
przestawał mówić do siebie:

— Moszka Chłopa nie dostaniecie! Natychmiast 
pójdę do banku i wyślę mojej Chanele wsąysBue 
pieniądze: niech dojdą, mech nie dojdą! — przsc 
oćeskie osóbki nie dam się usidlić!

Rzeczywiście też poszedł do banku, ale nie w y
słał do domu wszystkich pieniędzy, jeno w y ją ł po
nownie. list z pokwitowaniami i  ponownie zapytał 
opryskliw ie, jakby Żyd- bankier był winien:

— Co za koniec będzie z moją żoną i z moimi 
dziećmi? Jak długo jeszcze będę się tu męczył bet 
r.ich? Ona tam, w  biedzie, w  nędzy — a Ja tu, W 
męczarniach.

(C iąg dalszy nastąpi)
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B. premjer Skrzyński o sjoniźmie
Pomyślmy o stworzeniu Komitetu Propelestyńskiego

w Polsce.
W  rozmowie ze współpracownikiem „Nasze

go Przeglądu" b. premjer i minister spraw za- 
granciznych, p. Aleksander Skrzyński, przed
stawił swoje stanowisko wobec ruchu sjonisty 
eznego oraz kwestji odbudowy żydowskiej sie
dziby narodowej w Palestynie.

—  Stosunek mój do sjonizmu, — powiada p. 
min. Skrzyński, —  jest właściwie znany. Stoję 
niezmiennie na stanowisku deklaracji, którą 
(Przesłałem swego czasu — jako minister spraw 
zagranicznych — w  imieniu rządu, prezyden
towi Egzekutywy Sjonistycznej, p. Nahumowi- 
Sokołowowi. Zresztą jestem sam zwolennikiem 
niebu sjonistycznego.

—  Jaką jest opinja Pana o odbudowie Pale
styny?

Szóste z rzędu posiedzenie ósmej ogólnokra
jowej konferencji sjouisłów polskich w W ar
szawie rozpoczęło się referatem Dra Gotllic- 
ba w sprawie działalności
RADCÓW SJONISTYCZNYCH W  W AR

SZAWSKIM KAHALE.
Radni sjońscy przyczynili się w  warszawskiej 
©minie żydowskiej do demokratyzacji regula
minu i wprowadzenia parlamentarnych form 
ebrad. Radni sjońscy stoją w  warszawskim 
kahale w centrum między skrzydłem pra
wem, chcącem uważać gminę żydowską jedy
nie za izraelicki Zbór wyznaniowy, a skrzy
dłem lewem, chącem akcentować na każdym 
kroku świeckość Gminy żydowskiej. Frakcja 
sjońska w warszawskim Kahale stoi w pośrod 
ku tych dwóch skrajnych dążeń, paraliżują
cych tylko konstruktywną i konkretną dzia
łalność Gminy. Praca ta stoi przed dwoma za
sadniczymi zagadnieniami: działalności so-
cjalnej i kulturalno oświatowej. W  sprawach 
społecznych idzie blok sjoński w Kahale war
szawskim często w parze z lewicą, w sprawach 
kulturalnych musi blok propagować hebraizn- 
eję. Dła idei hebraizacji chcieliby radni sjon- • 
scy pozyskać również „Agudę“. Porozumienie 
,w tej sprawie nie jest wykluczone. Również w 
sprawie odbudowy Palestyny powinna „Agu- 
da“ zmienić swe stanowisko. Najpilniejszem 
jednak zagadnieniem radnych sjońskich w Ka 
halach jest obecnie sprawa zwołania ogólno 
krajowego zjazdu wszystkich sjońskich ra
dnych kahalnych, a to celem przygotowania 
ogólno krajowego zjazdu kahałów żydowskich 
w Polsce. k 

Referat w sprawie
DOŁOŻENIA POLITYCZNEGO ŻYDOSTWA  

POLSKIEGO 
wygłasza pos. adw. A. Hartglas, prezes sejmo
wego Koła Żydowskiego. Referent wskazuje 
na dalszą demokratyzację polityki Koła w 
sejmie. Rząd pomajowy nie dotrzymał swoich 
przyrzeczeń, poczynionych w pierwszem eks- 
pose ówczesnego premjera Bartla w sejmie. 
Naogół niewiele zmieniło się w stosunku ster 
rządowych do sprawy żydowskiej. I lak inler- 
wenjował — wywodzi pos. Iiartglass'— mini
ster komunikacji Romocki w ministerstwie 
handlu, l>y nic przyjmować do rządowych ta- 
»ryk i warsztatów górnośląskich studentów 
żydowskich na praktykę letnią. M inister han
dlu istotnie skreślił wszystkich żydowskich siu 
dentów politechniki, ubiegających się o prak
tykę, jakkolwiek opinja rektora politechniki 
warszawskiej była po stronie studentów ży
dowskich. Toteż polityka nasza, mówi pos. 
Hartglas, musi przybrać opozycyjny charakter 
w stosunku do rządu. Zdaniem pos. Hartgia- 
sa winno Koło Żydowskie występować w sto-

postępów. Świat nieżydowski przygląda się te
mu dziełu z olbrzymiem zainteresowaniem i z 
szacunkiem. "

— A jaki jest stosunek Pana Ministra do ru
chu pro-palestyńskiego, rozwijającego się z  ta- 
kietn powodzeniem w różnych krajach Dufo- » 
py?

— Ruch fiłosjonistyczny, polegający na two
rzeniu komitetów pro-palestyńskich, —  odpo
wiada p. Skrzyński, — jest objawem mezmier- i 
nie dodatnim i niewątpliwie przyniesie rezulta
ty. Należy jednak umieć wyniki te należycie 
wyzyskać.

—  Czy w ierzy Pan w  powstanie podobnego; 
komitetu pro-palestyńskiego w  Polsce?,

— Sądzę, że byłoby to pożądane. Co się ty
czy mojej osoby, —  kończy b. min. Skrzyński, 
— to można liczyć na moją współprace i na 
pomoc przy utworzeniu takiego Komitetu.

sunku do rządu o wiele energiczniej i bardziej 
stanowczo. Obecny zjazd sjoński powinien wy 
pracować *

RAMY PROGRAMU POLITYCZNEGO  
dla żydowskich posłów i senatorów. Nowe wy
bory sejmowe będą musiały odbyć się pod no- 
wemi hasłami, hastami energji, stanowczości 
i pełnej niezależności posłów i senatorów sjon 
skich.

Z kolei zabiera glos pos. Grunbaum, klory 
wnosi o uchwalenie przez ósmą konferencję 
sjońską w Warszawie rezolucji w sprawie 
wzięcia udziału w ogólno-światowym

ŻYDOWSKIM KONGRESIE DLA OBRONY 
PRAW  ŻYDOSTWA  

mającym rozpocząć swe obrady w sierpniu 
br. w Zurychu. Pos. Grunbaum oświadcza, ze 
wystąpił ze wspomnianym wnioskiem wsku
tek wyłonienia się pew nych zdań, wyrażają-

Polska Agencja Publicystyczna donosi:
Dowiadujemy się, iż wielokrotne starania o 

przeniesienie zarządu fundacji barona Hirscha 
z Austrji do Polski, w  myśl art. 266 Traktatu 
pokoju w  Saint-Germain, zostały obecnie po
myślnie zakończone. Delegowany w  tym celu 
do Wiednia radca ministerialny p. Adalberg, 
przy poparciu Poselstwa Polskiego w Wiedniu, 
załatwił niezbędne formalności, wskutek czego 
Ministerstwo W. R. i O. P. mogło w ostatnich 
dniach zatwierdzić pierwsze polskie Kurato
rium Fundacji, które będzie miało siedzibę w 
Warszawie, w miejsce Kuratorium, które urzę
dowało dotąd w Wiedniu. Skład nowego Kura
torium jest następujący: 1) prof. dr. Maurycy 
Allerhand we Lwowie, 2) adwokat Salomon 
Ettinger w  Warszawie, 3) dyr, Henryk Gliicks- 
thal w Wiedniu, 4) dr. Edmund Kohn w Wied
niu, 5) prez. Gm. żyd. dr. Rafał Landau w  Kra
kowie, 6) dr. Stanisław Natanso-n w  Warsza
wie, 7) dr. Emil Parnas we Lwowie, 8) poseł 
dr. Leon Reich we Lwowie. 9) poseł dr. Henryk 
Rozmarin we Lwowie, 10) inż. Józef Sare w 
Krakowie, 11) dr. Filip Schleicher we Lwowie, 
12) rabin dr. Mojżesz Schorr w Warszawie. 13) 
inż. Henryk Stifclman w Warszawie.

Prócz wyżej wymienionych członków Kura
torium, do składu jego weszli w  rnyśl odnoś
nych postanowień Statutu Fundacji, trzej człon 
kowie. zaproszeni przez Ministerstwo W. R. i 
0.*P. do udziału w pracach Kuratorium, miano
wicie pp. sędzia dr. Wilhelm Binder w Krako
wie. dr, Ludwik Ćwikliński w Poznaniu i Pier
wszy Prezes Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego, dr. Jan Sawicki w Warszawie. Na

cych’ się sceptycznie o polrziebach i skuteczno
ści ogólno światowego kongresu żydowskiego 
w Zurychu.

Do późna po północy czekają delegaci na re
zolucje komisji permanfticyjnej i na ;j

SKŁAD PRZYSZŁEGO SJOŃSKIEGO K. C.
w Polsce. Pi zedstawiciele grupy „Al Hamisz- 
mar“ gotowi są wstąpić do komitetu pod wa
runkiem, że dostaną połowę wszystkich man
datów w komitecie, a przewodniczącym wy
brany, będzie pos. Grunbaum. Giupa „Ejt Liw  

' not“ nie chce się na to zgodzić, gdyż w ten spo-1 
sób do faktycznego steru dosziaby właściwie 
mniejszość. Wobec tego „Al Hamiszmar" nie 
chce wstąpić do Komitetu Centralnego, oświad 
czając gotowość współpracy w Radzie par ty Ĵ - 
nej, żądając jednak w Radzie partyjnej takiej 
ilości delegatów, jaka przypaść miałaby im na 
zasadzie proporcjonalności w  Komitecie Cen
tralnym. W  ten sposób zmajoryzowalaby gra
pa „Al Hamiszmar*4 w znaczny sposób delega
tów „Ejt Liwnot“ w Radzie partyjnej. W re
szcie pos. Grunbaum żąda dla swej grupy -ęg 
Radzie partyjnej 9 mandatów.

SKŁAD RADY PARTYJNEJ

Z grupy „Ejt Liwnol" wchodzą do Rady p a r 
tyjnej: pp. Bergson, Dr Fuchs, Joel, Rosenberg 
Żabecki, Dr Wysocki, Perelstein, Ołomuniec- 
ki, Hepner, Perelman i inż. Wilków, zaś z gru
py „Al Hamiszmar‘‘: pos. Hartglas, Podliszew 
ski, Dr Klummel, Ellenberg, Grawicki, Dr. 
Schipper, Jakób Kahan, Eljasz Lewin i Le
win-Wilków. '

Powyższy skład Rady partyjnej achwala 
Zjazd jednogłośnie. Za składem Centralnego 
Komitetu w Polsce (zob. telegramy) padło 73 
głosów przeciw 59.

Po przyjęciu szeregu rezolucyj zamknięto o- 
negdaj rano ósmą ogólnokrajową Konferencją 
sjonistów polskich w Warszawie.

YOTUM ZAUFANIA  
W  drugim dniu obrad o godzinie 12-ej w no 

cy, jx> replice prez. Organizacji sjońskp.j 
Polsce, p. L. Lowitego na wywody i zarzuty po» 
Gmnbauma, (o czem donieśliśmy już onegdaj) 
Zjazd 80 głosami przeciwko 68, uchwala vo- 
turn zaufania dla ustępującego Centralnego 
Komitetu.

prezesa Kuratorium wybrany został dr. Stani
sław Natanson.

W  najbliższym czasie Kuratorium ma zwo
łać konferencję, celem zastanowienia się nad 
możliwością uruchomienia prac fundacji. Nale
ży bowiem nadmienić, i i  fundacja ta, która
przed wojną rozporządzała bardzo znacznymi 
środkami, wskutek wypadków wojennych, de
waluacji waluty austriackiej i innych przyczya 
dziś ma środki tak skromne, iż będzie mogła' 
wznowić działalność swoją w zakresie bardzo, 
ograniczonym, jak to zresztą dzieje się z wido
ma innemi fundacjami na cele oświatowo-Joił- 
turalne".

Siana u r o i l i  M t l i  Im. U
Wiedeń. (Tel. wł.) Onegdaj dobiegła końca w  j * 1 

dr.ym z tutejszych sądów skarga części spensjooo- 
wunych nauczycieli szkól barona Hirscha, przed* 
wko kuratorjum fundacji. Siedzibą kuratorjuiń 
jest. jak wiadomo, nnrazie Wiedeń, gdzie generał 
ny sekretarz i kurator, Dr Ascber w raz z dwoma 
inspektorami zawiaduje resztą fundacji barona; 
Hirscha. Jak z loku rozprawy wynika, zmniejszył 
się niemal 20-krolnic majątek fundacji, a to wsku
tek strat na papierach wartościowych. t

Dotąd istnieje jednak 150 nauczycieli fundacją 
którzy otrzym ywali „pensję" przeciętnie w  w yso 
kości 25 szylingów austriackich miesięcznie. Osta
tnio jednak me otrzymywali nauczyciele i  tej pen
sji Obecnie r. a mocy ugody sądowej przyznano 
nauczycielom, o ile porzeńnio nie otrzymali już 
odprawy, waloryzację ich pensji i to od styczni# 
1920 z tem, że rząd polski zgodzi się na tę Wa>0 
ryzację do dnia la września

—  Uważam, że na drodze do odbudowy Pa
lestyny, jako siedziby dla narodu żydowskiego, 
dokonano w ostatniein pięcioleciu olbrzymich 
— i,, —  i iimmnirnran

Fundacja bar. Hirscha
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Dobra odpowiedź pp. rozwojowcom
„Chjeno- rozw ój'1 poznański, pod przewodem en

deckiego posła na Sejm Rzepeckiego, wydał św i
stek pt „Czarna Księga'', w  którym uprawia naj- 
oidynarntejszą pełną oszczerstw nagonkę żydożer 
cza i „piętnuje11 „zbrodniarzy11, wynajmujących 
mieszkania i lokale żydom. Władze — starym zwy 
czrjem  —  tolerują podobne jaskrawe podjudzanie 
przeciwko Żydom i obywatelom Polakom nie ule
gającym terorow i rozwojowemu! Toteż, pewni bez 
karności, rozwojowcy poznańscy zapowiadają wy 
danie dalszych , numerów „czarnej księgi11.

A le  w  społeczeństwie poznańskiem, tej ostoi 
Chjeny, zaczynają się ujawniać pocieszające obja
w y  otrzeźwienia i wyłamywania z pod wpływów  
ir.afji ćhjeńsko- rozwojowej.
: Dobitnym duwodtm tego jest cięty list, który 
„R ozw ó j1* poznański otrzymał od p. Piaskowskie
go  w odpowiedzi na „monit11 z powodu wynaję
cia lokalu Żydowi.

P . Wojciech Piaskowski, wynajął w  swoim do
mu lokal . Żydowi, p. Opatowskiemu. W  odpowie
dzi na „zapytanie1-, wystosowane • do niego w  tej 
spr. przez „R ozw ój", pan Piaskowski odpowie

dział krótko, lecz dobitnie:
„W  odpowiedzi na pismo tamt. z dnia 2 bm. za

znaczam, że wypraszam sobie przesyłać mnie po
dobne świstki, nie pozwolę sobie wszystkim rzą
dzić lub przepisy robić moim majątkiem (domem 
Czemu nie mieszaliście się, jak poprzednik miesz
kał darmo, za cały rok nie płacił, a teraz jest czło 
w, ek, który płaci, to wam się nie podoba. Sprawę 
te możecie opublikować we wszystkich gazetach, 
na slupach i waszych rozumach (czołach) a w  
kiotkim czasie zobaczycie, kto będzie nabywcą 
moich domów. Jeżeli macie czas DO i tak za nie 
pieniądze bierzecie, to więcej możecie podobnych 
świstków przesłać, bo w  toalecie brak owych1-.

W ydawcy „czarnej księgi11 ogłosili ten list i — 
nie posiadając się z oburzenia, na „buntownika* — 
krzyczą: „fakt powyższy nie wymaga żadnych 
komentaizy‘‘ . Istotnie dokładna odpowiedź p. P ia 
skowskiego nie wymaga żadnych komentarzy. 
Zra lazł się człowiek, który nie bał się występne
go teroru i odpowiedział kompanom Sekretarczy- 
ka tak, jak na to zasłużyli.

Nowy „pretendent" do Korony polskiej
o swych prawach i zasługach

Rozmowa z „Zygmuntem IV.“
Oouikanfe „nie bez metody* . —  Wywiad o charakterze humorystycznym, aie i —  psychiatry* 
czuym. — Powołanie i prawo do korony. —  W  porozumieniu z klerem. — „Pluralis maiesta- 
tis“. —  Z chwila wymarcia dynastii. — Kwalifikacje i dotychczasowe zasługi „króla", —  „Zy

gmunt IV." o kwest# żydowskiej. — Odrobina humoru w ciężkich czasach.
Czy.telu.cy przypominają sobie zapewne, że przed 

hieuawnym czasem donieśliśmy o nowym „preten
dencie11 do tronu polskiego, niejakim Zygmuncie 
Wilskim, który jako „Zygmunt IV .11 wr.iósł sze
reg memorjałSw dó ministerstwa w  W arszawie.

Oczywiście toamy tu do czynienia z obłąkańcem 
W ostrzejszej jeszcze formie niż np. popularny 
nasz „Ceza.'“ krakowski. A le  i obłęd samozwań. 
czego Zygmunta nie jest bez metody, jak się w y 
raża Polonjusz o  Hamlecie. N ie od rzeczy będzie 
też zapoznać sję z .zasadniczenii „zapatrywaniami11 
kandydata do tronu polskiego na naji ozmaitśze 
aktualne sprawy.

Taa tęż , w iele zainteresowania, nietylko humo
rystycznego, ale i psyćhjatrycznego, budzić musi 
„w  y  W i a d‘ z pretendującym, i to w  najpowa
żniejszy sposób, do tronu polskiego Zygmuntem 
WUSkłm ........

Zygmunt W ilski poczuł swe powołanie, ale i 
prawa swoje dó korony polskiej jeszcze przed, trze 
ma laty. Od trzech lat daremnie puka do sutnićń 
polskiego społeczeństwa i iządoWych czynników 
mdąrod ijnych. Z melancholijnym żalem mówi 
„Zygmunt IV 11 o  niewdzięczności swej ojczyzny, 
która nie myśli wcale o  oddaniu mu tronu. Nie 
w iedzą w  Polsce o tern, mówi dalej Zygmunt W il

ski, że jak Lindbergh przeleciał nad Atlantykiem, 
tak i ja unoszę się nad dziejami i wodami Polski. 
N a m  tłumaczy „Zygmunt IV "  —  należy się koro
na i władza. Po  raz pierwszy zwróciłem  się pi
semnie w  sprawie przekazania mi tronu polskie
go do arcybiskupa Hlonda (pretendent do tronu 
polskiego dobrze chce żyć z  klerem!..) Jednakże 
dotąd nie otrzymałem odpowiedzi.

Odpowiedź nadejdzie niestety dopiero z  chwila 
wymarcia mej dynasłji. Na uwagę rozmówcy z  
pretendującym ao tronu polskiego Zygmuntem 
Wilskim. że w międzyczasie gotów  ktoś inny wstą 
pić na tron polski oświadcza nieszkodliwy, nie
szczęśliwy (w  swojem pojęciu może jednak zupeł
nie bez troski?!) obłąkaniec szczerym uśmiechem:

— Ha, ha! niech wezmą innego. Jestem pewny, 
że się nie utrzyma. Niema przecież moich kwalifi- 
l  a c y j!..

Jakie są kwalifikacje „Zygmunta I V ‘ ? Oto 
przeprowadza on przedewszyetkiem w  ostatnich 
trzech miesiącach, olbrzymią ręforme agrarną. Czy 
ni nadto „porządek1 ip o lep s za  nasz byt gospo
darczy — bez pożyczki...

Ciekawe byłyby dla naszego czytelnika również 
poglądy „kandydata11 do tronu polskiego na spra
wę żydowską. T o  zagadnienie uważa „Zygmunt

. Memento: Sing Sing!
Sing- Sing nie jest ani nazwą nowoczesnego 

tauca, ani też modnego kabaretu w  Paryżu. Melo
dyjna "ta nAzwa ozracza ponury budynek nad Hud
sonem 'w  Nowym Jorku, gdzie wcale nie dobro
w oln ie  zamieszkują zbrodniarze, skazani przez 
sądy amerykańsk ie na długoletnie więzienie. L u 
dzie, skazani-na śmierć, otrzymują w  tym budyn
ku, Bezpłatnie osobną celę, gdzie nieraz tygodnia
mi i miesiącami oczekują chwili ostatecznego za- 
łW ieMżćnói wvfoku śmierci. Sprawiedliwość ludz 
kii fliife dba o strach przedśmiertny, me interesuje 

snami ludzi,, skazanych na śmierć...
'-Ató£* .niedawno, pewnego pięknego, jak sie to 
Wmbajce mówi, popołudnia zdarzyła się w Sing 
Su—g  następującą awantura. Na rzece Hudson, od
dzielonej od więzienia, niskim, ale grubym murem, 
płynęła spokojnie mała łódź, a w  niej wesoło śpic 
W jl* trzej młodzi ludzie. Z tęsknotą śledziły tę 
rozśpiewaną. łódź setki oczu więźniów, bo w  osta- 

'tecssnpśe.i żadna ludzka sprawiedliwość nie może 
nikomu zabronić tęsknoty. Wtem łódź się prze- 
W rócJ i, a trzej m*odzi ludzie wpadli do wody 
R ozległy się krzyki o pomoc, a za chwilę tylko 
ręce wzniesione ponad wodę krzyczały, kto wie, 
czy. nie przeraźliw iej, niż usta. W ięźniowie, którzy 
za zezwoleniem władz więziennych i pod nadzo
rem straży, pracowali na brzegu rzeki, chcieli się 
rz irżć  w  falę, by uratować tonących. N ie zezwolili 
M  to ątrainipy, bo tak nakazuje regulamin. I  w  
Ameryce regulamin stoi po nad prawem boskiem

i ludzkiem... T rze j młodzi ludzie utonęli.
P rzypatryw ali się temu widowisku i inni w ię

źniowie, znajdujący się nie na brzegu, lecz w 
murach więziennych. Oburzyli się na nieludzkość 
straży i omal że do rewolty nie doszło. Podczas, 
gdy tara w  rzecze tonęli trzej ludzie, w  Sing- Sing 
odby wała się istna walka. Zwyciężyła uzbrojona 
straż. Trzej młodzi ludzie ulonęli...

Slrnżnikorii napewno ńlc się nie stanie. K io wie, 
może nawet dostaną nagrodę, za ścisłe przestrze
ganie więziennego regulaminu? A  trzej młodzi u- 
tonęli, chociaż można ich było uratować, ale trze
ba było złamać regulamin Czyż życie ludzkie jest 
Ważniejsze od regulaminu? Strażnicy stali na stra
ży regulaminu. Czyni, to z nimi cały świat. Gdyby 
strażnicy Dozwolili uratować więźniom tonących, 
wy tom on oby im napewno dyscyplinarkę.

Bajeczka ta, która jest nleslely faktem, o w ię
źniach Sing- Sing, odsłania nam cala ohydę współ
czesnego życia. Regulamin, paragraf zastępuje 
nam żywe odczucie życia, wypełnia nam całkow i
cie duszę. Człowiek jako ludzka istota przestał i- 
stnieć. I w ięził gdzieś swoją duszę, a na straży 
postawił paragraf.

Czasem zamiast paragrafu jest zasada. Znam 
takich ludzi zasad, socjalistów i przewódców par- 
tji, którzy odmawiają tonącym pomocy, ponieważ 
czynić to ma spoleczeńst w  Pocóż wymienić na
zwy, czyż w y ich nie znacie? Ludzii gorącego ser
ca, którzy na widok tonących chcieliby się rzucić 
w  odmęty, by pośpieszyć z pomocą, jest lak mało, 
tak znikająco mało Bo paflftgiaf, regulamin, zasa- 
na nie pozwalają...

IV 1 za Dardzo zawiłe-i skomplikowane, toteż mi
mo najlepszych chęci nie może widoczn e dobrze 
snać obeznany z arkanami dyplomacji „król" odpo 
wiedzieć z rozmaitych względów politycznych I 
taktycznych. Idzie mu przecież lakże o glosy ży
dowskie w plebiscycie.

Ale kiedy ZyginmiL Wih.ki dojdzie do władzy 
zamierza i lę sprawę „uporządkować1. Jak mo
żna było wywnioskować z K r ę t e j  i mściwej ge
stykulacji nieszczęśliwego obłąkańca, z-imicrza 
on rozwiązać kwestję żydowską w Polsce w spo
sób niebardzo dla nr i korzystny i sympalyczny

Nie też dziwnego, że rozmówca „Zygmunta 1V“ 
dziennikarz żydowski — musiał po tukiem dictum 
i tak srogich minach kandydaLa do tronu polskie
go, zakończyć wywiad i czemprcdz^j opuścić 
„królewski11 gabine! nieszczęśliwego.

Jedno szczęście, że dojście do władzy Zygmun
ta Wilskiego. który chciał być ..Zygmuntem W ie l
kim11 nie będzie — zdaje się! — mogło mieć miej
sca przynajmniej za naszego życia... ( t )

ZE SPUR1U.

H M t J i  Slart p o l s k i  H i
60 zawodników należących do elity szosowców. 

W Polsce zgłosiło dotychczas swój udział w  kla
sycznym wyścigu górskim Kraków—Zakopane, 
który się odbędzie w  niedzielę 10 Inn., a urządzo
nym przez Sekcję Cyklistów i Motorzystów Ż. K. 
S Makkabi. Tak masowego startu złożonego pra
w ie z samych asów kolarstwa szosowegi zadem 
wyścig w  Polsce dotychczas nie zgromadżU. Jest 
to nieoficjalny rewanż za ostatnie m istrzostwo 
Polsk i we Lwow ie, do którego startowało zale
dwie 19 jeźdźców, zaś na wyścig Kraków— Zako
pane mającego juz swoją tradycję dotychczas; 
zgłosiło  się 60. Na pierwszem miejscu należy Wg*, 
mienić wschodzącą gwiazdę p. WalińsLiego, zw y
cięzcę „Expressu Porannego11 oraz mistrza R ab  
ski za rok 1927. Razem z mistrzem startują jeflfk 
koledzy k it nowi z Tow . Zwoi. Sportn w  Lodzi 
K łosow icz i Chrzanowski. Dalej startują 
ir istrzowie wojewódzcy; z Knko-wa MicLalet J 
Sosnowca Kukieła, z Warszawy Gronczewski, SW 
Lw ow a Kicsel, Giaz mioti zow ie 23 Tow . kufcw* 
skich biorących udział w wyścigu. Pogoń E w o * ,  
wska zgłosiła nader silną ekipę złożoną z  ołfc- 
pijczyka Ignatowicza oraz znanych pp. FrOssfŁ* 
Rąba, Zawadzkiego, Wallesa. Craooyia zgłosaia Z 
zawodników z zeszłorocznym zwycięzcą pufaaH® 
Piotrowiczem na czele. Również młoda Garbarnia, 
wystaw ił? 6 zawodników, zaś resztę wspólnie *  
Makkabi rozstawia jako kontrole na całej tata- 
sie biegu. W . T, C. zgłosiło Gronczewskiego r-J  
znanych braci Napieraczy. Makkabi krakowski® 
wy tyła 3 zawodników. Lwowskie Tow . Kotang| 
w ysłało 3 pierwszorzędnych zawodn Kos. Eę» 
skiego, Serbeńskiego oraz T i upaczyisniego.

Amatorski Klun Sportowy z W arszawy zgłosUf 
3 zawód. Górka, Krawczyk i Adam owdz. Mistaa 
Polski Waliński, po wyścigi- w  Zakopanem udaj* 
się na m istrzostwo świata. Walka z  powodu z * ,i 
brania się tylu asów zapowiada się niezwykle In
teresująco. Kierownictwo wyścigu spoczywa W 
rękach miar,ego organizatora p. Aleksandra Ctto* 
czucra. Zbiórka dla zaproszonych delegatów, 
dziennikarzy i sędziów o gudz. 6 rano przy pŁ 
W ielopole, skąd nastąpi odjazd na start na rogat
kę mogilańską W yścig odbędzie się baz względu 
na pogodę.

ZN A N A  Polska Fabryka Czekolady „Sachard* 
w Krakow ie ofiarowTala, jak wiadomo, dla u- 
świetnienia biegu, di ogocenny puhar jako nagrodę 
wędrowną dla zwycięzcy.

N A D E S Ł A N E .
7t- rubrwke la  i„dakcia nl< odpowiada

PODZIĘKOWANIE.
W P. Prymar. Dr JANO W I LACHSOW I i W Pa* 

ni Dr. REG IN IE  GOLDBLATTÓW NEJ za bezinte
resowne przeprowadzenie operacji oraz W PP. 
Dr S IL  BERU ERGOWI Dr LANNEH D W I i siostrze 
P O L I za troskliwa opiekę w  czasie choroby, skła
da tą drogą serdeczne „Bóg zapłać1 
752g Stefanja Liebeskindowa.

Z okazji zaręczyn naszego kochanego towarzysza 
Wilka Llebera z p. Salą Dym z Tarnawy gratuluje 
serdecznie 1816x

Organizacji „Hltachduth11 Krosno.

Z okazji zaręczyn naszego kolegi p. Izaka Wolta 
z p. Sabiną LJwI gratulują serdecznie 1815*

Friedman i FuttersacL.
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List z Nowego Targu

Życie żydowskie naszego miasta stoi ostatnio 
pod znakiem silnej pracy organizacyjnej, zarówno 
ped względem społecznym, jakoleż i kulturalnym.

I tak dzięki usilnym staraniom założono osta
tnio Stow. Rękodzielników żydowskich „Jad Cha- 
rucmi", które onegdaj odbyło swoje pierwsze kon
stytuujące walne zgromadzenie, na którem zebra
ni w  liczbie puuaid 80 osób dokonali wyboru 
władz Stow. Prezesem został wybrany p. Rubin 
Ernst, zaś prezesem honorowym p. Folkman Jó
zef, przewodniczący tut. Org. Sjońsklej. Rękodziel
nicy żydowscy, którzy dotychczas szli luzem a na
wet wzajemnie zwalczali, przez zależenie wła
snego Stow. będą m ieli sposobność i  możność w  
i gmach swej organizacji skutecznie bronić swych 
interesów  zawodowych.

Stowarzyszenie kupców W ostatnim czasie od
było doroczne walne żgrom idzenv, którego fre
kwencja była bardzo uinła, gdyż przybyło zale
dwie kilkadziesiąt osób na kilkuset członków, 
którzy d »jąc w yraz swojemu niezadowoleniu z  
dotychczasowej pracy Wydziału, prawie wszyst
kich dotychczasowych członków W ydziału usu
nęli a w ybra li ludzi nowych. Może ten nowy W y 
dział wykaże w  swojej pracy więcej żywotności 
niż W ydział dotychczasowy.

Bardzo piękne rezultaty buton a it wykazuje za- 
U o c  przez tut. Org. „M izrachi‘‘ przed pół rokiem 
szkoła „Cheder Iw ri“ , która rozw ija się nader po
myślnie. Liczba uczniów powiększyła się ostatnio 
iłu 60 cdu. Obok nauk judaistycznych pobierają 
dZied również naukę przedmiotów świeckich w  
M crbsj szkoły powszechnej. Szkoła stoi na bar
dzo wysokim poziomie pedagogicznym, przez oo 
juakarl. .u sobie sympatję i  uznanie całego spo
łeczeństwa żydowskiego naszego miaafa

O konieczności utrzymania i rozwoju tej pła
ci wid narodowo- żydowskiej przekonuje się coraz 
bardzie j społeczeństwo tutejsze, widząc, jak nisko 
stoi i jaki z ły  w p ływ  w yw iera  szkoła osławioue- 
Ur> pana „Herszele '1 zwąca się szumnie „Jeszywą 
która jts t siedliskiem i krzewicielem fanatyzmu 
najgorszego gatunku, a której jak się zdaje g ło
w i  ym i jedynym celem jest walka przeciw  sjoni- 
■ > *  i  instytucjom naród. żyd. Niedawno dopiero 
donieśliśmy o paleniu przez nich odezw żydow- 
tk lngo Tund. Naród, w  uroczyste ftwięTo. Teraz 
k i „bojówka11 pozostając pod protektoratem „Her- 
a*la‘ zrywa w  „Bet Huniidraszach‘‘ wszystkie o- 
idezwy, nie szczędząc nawet odezw kahałn zdaje 

z  wdzięczności za udzielone im Subwencje Ich 
fanatyczne rozwydrzenie doszło do szczytu kiedy 
w  reszłym tygodniu zapowiedziano przyjazd ra
bina Aw igdora z Andrychowa. Nie znajdując in
n y *  środków, udali się do władz z denun
cjacjami, chcąc w  ten jposóD nie dopuścić do 
zgromadzenia z okazji dwudziestopięciole
tniego istnienia organ. „M izrachl“ . Panie Herszeł! 
Czy podobne sposoby zwalczania przeciwników 
politycznych »ą  zgodne z  etyką Talmudu i poję
ciem „derech- erec“ t Mimo tej zaciekłej nagonki 
jednakże przyjazd rabina Aw igdora był potężną 
manifestacją ruchu narodowo- żydowskiego. Czci
godny gość w  porywającym przemówieniu prze- 
platanemi cytatami z Talmudu nawoływał orto
doksję do zasilenia szeregu o rg  „M izrachi". Mo
wa w yw arła  niezatarte wrażenie i  była ogólnym 
lematem rozm ów W ieczorem tego dnia odbył się 
na cześć gościa bankiet.

W  tem miejscu musimy w yrazić nasze zdumienie 
łe  i kahał tutejszy daje się powodować i terory- 
zować kilku zaledwie protektorom „Herszlow- 
c ć W  w  rodzaju Br. Gold-iera et tutti quanti, nie 
licząc się wcale z wolą ludności żydowskiej. A- 
ktualna mianowicie sprawa przyjęcia drugiego 
rżezaka, wlokąca się od szeregu lat, odraczana 
jest jakby na reskaz samego „Herszta11 ad infini- 
tum. Czyżby kabał i przewodniczący kahału na 
prawdę obawiał się teroru klik i ,J lerszlow ców ?"

W in ;  w j M w  d i  R ad l m. J u M
Z Jarosławia telefonuję nam nasz korespon

dent:
Dziś we czwartek odbyły się w j bory do rady 

miejskiej w  Jafosławin z drugiego koła, które 
skończyły się zwycięstwem zjednoczonego komi
tetu obywatelskiego. Wybrano 12 radnych i 6 za 
■tępców, wszystkich Żydów. W ybrani zostali: ra
bin Steinberg, Dr Izak Rabinowicz (prezes Tar- 
butu), Dr Roman Róssier (kierownik funduszów 
palestyńskich), Maks Fallik, przemysołwiec (sjo- 
nista), Henryk Haut kupiec (sjonista), Meilech 
Reich bankier (M izrachl), Emil Tenzer )sjonista), 
przedstawiciel Jad Charucim, Henryk Salpcter i

Mojżesz Wassermann (przedstawiciele stow. kap
ców ), Dr Maks Segal, Dr Emanuęl Ubcrla, Dr 
Jakób Maisels. Jakozastępcy wybrani zostali: Szy 
mon Spiegel Mizrachi, Adolf Ohrenstein, bezpartyj 
ny. Salomon Teidenl sjonista. Leizcr Berisch Gold 
mann, ortodoksa, Graf Joel, Mizrachi, Szymon 
Mond (Jad Lnarucim).

Ogółem uzyskali Żydzi 1(5 mandatów i 10 za 
stępców. Przypuszczalnie wejdzie pierwszy za
stępca trzeciego koła do Rady, tak, że Żydzi będą 
mieM 17 mandatów. W ynik wyborów  jest zasłu
gą gtównie Dea Spatza.

Mmi v ipttntu  it fct (M r .
flanku G eipM aridw a Krgiowayo 
W ytoeeno Im Uuflstwo ig d O M .
Onegdaj przybył Jo Banku Gospodarstwa Krajo

wego nrzędnik nadzwyczajnej komisji do walki z 
nadużyciami, Lurus^ającenii interesy państwa. Urzę
dnik doręczył wicedyrektorom Batutu Gospodarstwa 
Krajowego: Kazimierzowi Niżyńskiemu i Kaiolowi 
Roschildowi, pismo przewodniczącego kom.gji, za
wieszające obydwóch w  czynnościach, — wobec 
Wszczęcia pweciwko nam śledztwa sądowego,

Jak się dowiadujemy, powyższe zaiządzenie po
zostaje w związku z  wynikami rewizji, przeprowa
dzone] w  tańcu roku ubiegłego 1 na początku roku 
bieżącego przez Najwyższą Izbę Kontroli Państwa 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. Zawieszony w i
cedyrektor Niżyński by! kierownikiem wydziału kre 
dytowego, udzielającego kredytów dyskontowych i 
pod zastaw towaru. Wicedyrektor Roschlld był kie
rownikiem wydziału zagranicznego i w  szeregu w y
padków udzielił gwarancyj z poięką państwa, nara
żając skarb państwa na poważne straty.

Wystąpienie rzaau wywarło silne wrażenie w  pe
wnych sferach finansowych.

Ujęcie oszusta „pierwszej klasy"
Fabrykant dyplomów, metryk, świadectw tp.

ZW arszawy donoszą: Brygada urzędu śledcze
go w  W arszaw ie aresztowała onegdaj oszusta 
„pierwszej klasy“ który fabrykował i  sp.zedawał 
najromatisze dokumenty, wydawał dyplomy, prze
pustki, metryki urodzenia oraz świadectwa ślu
bne

Niepospolity ten fałszerz nazwiskiem Ignacy 
Lurens miał pomocnika, za pośrednictwem które
go ściągał na fa łszywe kw ity podatki magistra
ckie i skarebowe.

Naprzyklad jeden z  rzeźników warszawskich 
padł ofairą oszusta na 20.000 złotych Rew izja w  
mieszkaniu Lorensa doprowadziła do wykrycia 
wspaniałej pracowiu graficznej. Okazało się, że 
człowiek ten wydawał cudownie naśladowane fa ł
szywe dyplomy z ukończenia szkół średnich i re
jestrował njeślubue dzieci, kojarzył fikcyjne mał
żeństwa, dostarczał legitymaryj rozmaitych klu
bów sportowych, a nawet zaopatrywał rekrutów 
w  przepustki.
■ Lorens jest e'eganckim 30-letnim mężczyzn j. 

Przeszłość jego przedstawia się zagadkowo, al
bowiem legitymacje, jakie przy nim znaleziono i 
które przedstawia władzom są również fałszywe 

- — o-----
PRACOW NICY PAŃSTW O W I DOMAGAJA SIĘ 

PODW YŻKI PENSYJ. Centralna warszawska komi
sja porozumiewawcza pracowników państwowych 
ogłosiła odezwę, w  której omawia ciężkie położenie 
materjalne pracowników państwowych ora? zacho
wanie się rządu wobec postulatów pracowniczych. 
Uchwała atakuje wicepremiera Bartla oraz ministra 
kolei Romookiego, którzy oświadczali kilkakrotnie 
pracownikom państwowym, że rząd w  niedługim 
czasie da pracownikom podwyżki.

Uchwała domaya się natychmiastowej podwyżki 
poborów pracowniczych do wysokości, wskazanej 
wzrostem drożyzny.

b ie r n e  p r a w o  w y b o r c z e  d o  s e j m u  d l a
WOJSKOWYCH. Na onegdajszem posiedzeniu po
łączonych komisy] sejmowych: konstytucyjnej 1 woj 
skowej, po krótkiej dyslcusji przyjęto jednogłośnie w 
trzeciem czytaniu projeki ustawy, nowelizujące! do
tychczasową ustawę o podstawowych prawach i o- 
bowiązkach oficerów i szeregowych w  tym sensie, 
że zarówno oficerowie, jak i szeiegowi maja bierne 
prawo wyborcze do Sejmu i Senatu. Natomiast nie 
przysługuje im ani czynne, ani bierne prawo wybor
cze do żadnego ciała samorządowego. Poseł Pola
kiewicz zapowiedział wniesienie wniosku zwolnie
nia wojskowych od podatków komunalnych.

s o w i e t y  w y  D a d zą  z a d L A K A n y c h  p o l 
s k ic h  LOT NIKÓW I PGR. JANIEOO. Z Warszawy 
donoszą: Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy
mało od rządu sowieckiego zawiadomienie, że dwaf 
polscy lotnicy, kióray dni? 29 czerwca w  drodze do

Wilna, zabłąkawszy się, w j lądowali w Minsł.u I zo
stali internowani przez miejscowe władze sow iet 
ckie otrzymali pozwolenie na powrót do kraju. !

Uprowadzony w  swoim czasie przez pograniczne' 
władze sowieckie porucznik Jani pozostaje nadal w  
Mińsku. Po zakończeniu dopiero śledztwa porucznik 
Jani ma być wydany poselstwu polskiemu w  Mo-k 
skwie lub władzom K. O. p  na granicy polskiej.

Z LO T Y  P IA S E K  PO LESIA . Jąk się dowiaduje-, 
tfy, w  pracach Instytutu Geologicznego nad bada 
niein złotonośnego piasku z  Polesia na
stąpiła przerwa na skutek niemożności nabycia W 
W arszaw ie odpowiednich do przeprowadzania a-* 
nalazy tygli. Zarząd Instytutu musi dopiero spro-; 
wadzać rygle te z Berlina, W ten sposób ostatecz
ne wyniki badań staną się wiadome, nie wcześn i*^ 
jak za u tygodni.

RUCH PO CZTÓ W Y ł  TE LE G R A F IC Z N Y  flfcj 
W AŻN IE JSZYC H  M IASTACH. W edług danych! 
Min Pdczt i Te legra fów  największą liczbę paca u 
bez podanej wartości i z podaną wartością na 1000 
mieszkańców wysyła Kraków  342, następnie Bu- 
zrań — kol, Lw ów  241, Bydgoszcz 228 i  p a rsza - 
Wa 198, listów wartościowych i przekazów naj
więcej wysłano na 1,000 mieszkańców w  Toruniu. 
241, Tarnopolu j Drohobyczu 222, L w ow ie  175, Po
graniu 171, Krakow ie 170 i W W arszaw ie 108.

Depesz natomiast w tym samym stosunku wy
syła Lw ów  133, Kraków  125, Poznań 124, K ato- 1 
w ice 116 i W arszawa 87.

CZFRNUHOKA N IE  DYMI. Wiadomości, jak io 
ukazały się niedawno w  prasie, jakuby w  Czarno
horze, położonej u zbiegu granic Polski, Rumunjil \ 
i Czechosłowacji, wytworzyła się szczelina dłu- I 
gości 1 kim., z której wydobywają się gazy, nie są 
zgodne z prawdą. Tem samem fałszywą jest rów  
nież wiadomość, jakoby Instytut Geologiczny po
słał tam swoją ekspedycję.

GFN. ŻYM IE R SK I N IE  PO CZU W A SIR  Di>
M IN Y. Na onegdajszej rozpraw ie przeciw  gen. 
Żymierskiemu i tow. oświadczył główny oskarżo
ny, iż  nie poczuwa się do winy, a Jeśli Skarb 
państwa poniósł na wyrobie masek gazowych 
stratę 150.000 dolarów, to dlatego, że M S. Wojsk, 
było zmuszone oddać wyrób przemysłowi krajo
wemu celem poparcia go, choć, wyrób krajowy, 
jest droższy.

SAMOBÓJSTWO S1UDFNTA POLITECHNIKI.
Onegdaj popełnił samobójstwo student politechniki1 
I urzędnik poc towy w Warszawie, Jan Górzyński, '
Uczący lat 22. W  liście, napisanym do rodziców, Ga- |
rzyński oświadcza, że odbiera sobie życie, gdyż Jest1 
ciężko chory. Górzyński leczył się w swoim czasie | 
w zakładzie dla nerwowo chorych. Przed kilku dnia
mi w zamiarze samobójczyni wszczął starania o u- 
zyskanie pozwolenia na broń. Ody mu się to nie u- i
dało, odebrał sobie życie przy pomocy ga2u świotl- |
nego.

PROW OKATORKA SOWIECKA W  WILNIE. P i
sma polskie podają wiadomość o zdemaskowaniu 
przez emigrantów royjskich w  Wilnie Prowokator- 
ki sowieckiej, Emmv Ooidin vel Nikifcina, która od 
emigrantów nabywała dokumenty, odnoszące się da 
czerwonego terroru, rzekon.o dla organizującego się 
w Nowy Jorku muzeum ofiar czerwonego terroru, a 
faktycznie podobno czyniła to z polecenia Kominter- 
nu, celem wycofania ód emigrantów wszelkich da
nych co do sowieckiego terroru. Prowokatorka, po 
zdekonspirowaniu jej, ulotnił? się z powrotem do A- 
meryki.

ZE  Ś W IA T A

Człowiek jako nabój armatni
(-i) W  Turynie we Włoszech przeprowadzono 

eksperyment cżjn iąry z  człow ieka nabójt armatni. 
Znalazł się mianowicie osobnik, który dał się 
wpakować do lu fy armaty a następnie specjalnie 
costał wystrzelony. Ludzki ten nabój wzniósł się 
do wysokości 40 metrów i padł na przygotowaną 
w  odlegółści 100 metrów sieć. Eksperyment udał 
się doskonale.

Można więc lulti nadzieję , że gdy zabraknie 
kiedyś amunicji, będzie się strzeli iło ludźmi. W szy 
stko jesl możliwe

— o------

ULGI KOLEJOWE DL4 TURYSTÓW WE  
WŁOSZECH. Włoskie ministerstwo kolei na
prowadziło począwszy od 10 czerw co b. r. SD 
procentowe zniżki kolejowe dla turystów, pray 
bywającycn z  zagranicy do Włoch w celach 
turystycznych, względnie kuracyjnych. O zni
żki mogą się ubiegać turyści, przybywający 
do Włoch przez Fjumę, Predlcolla, Tarvi*Io,. 
Brenner i udający się du miejscowości kąpielo
wych nad Adriatykiem jak: Abbazia, Pola, Pa- 
renzo. Portorose, Tirono, Monfalcone, Pontde 
del Grando. Yenezia. Riccione, Rimini 1 t.
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Rada Partyjna Org. Sjoóskiej
Egzekutywa Organizacji sjonistycznej dla Za 

cbodtuc' Małopolski i Śląska komunikuje:
.W, chwili poważnej, dla ruchu naszego 

WProst przełomowej, uchwaliła Egzekutywa 
Organizacji Sjoóskiej zwołać — zamiast zjazdu 
nadzwyczajnego — Radę Partyjną. Rada Par
tyjna ma zająć stanowisko wobec problemów 
pierwszorzędnej wagi tak wewnątrz organiza- 

jak 1 jej pracy zewnętrznej. Kada Partyjna 
ata opracować wytyczne w  sprawach różno
rakich wyborów, omówić sprawę delegatów 
na kongres sjoński, jako też dać im odpowied- 
lie instrukcje i wskazówki.

Posiedzen:_ Rady Partyjnej rozpocznie się w  
liedzaelę 10 b. m. o godzinie 10-tej rano, w lo- 
ału JPrzedświt-Haszachar", Stradom 15. 
Porządek dzienny Rady Partyjnej: l) Otwar

cie. 2) Sprawozdanie z posiedzeń Komitetu Ak
cyjnego — Dr. Thon. 3) Dyskusja. 4) Sprawy 
organizacyjne — Dr. Fekłschuh. 5) Dyskusja. 
6) Vana.

I
Komitety Okręgowe OrganŁzacyj Sjońskich 

oraz filje Tarbutu Zachodniej Małopolski i Ślą
ska, pragnące z początkiem przyszłego roku 
szkolnego otworzyć nowe freblówki hebraj
skie, zechcą niezwłocznie zawiadomić sekreta-1 
rjat org. Tar but w  Krakowie, przy uł. Zielonej 
L 17, celem zaangażowania dla nich kwalifiko
wanych freblanek.

W  sertuŁnarjum freblowskiem w 'Warszawie 
kończy obecnie studja 25 uczenie, z których 
przypada rja Małopolskę Zachodnią tylko bar
dzo mała liczba, ze względu na wielkie zapo
trzebowanie nowych sił we wszystkich mia
stach Polski. Należy zatem już obecnie poczy
nić kroki, celem pozyskania odpowiednich kie- 
townlczeir.

Wysika i lie ra it ia  podwyżka kot
m ik i chlobowoj

W  ostatnich dwóch dniach podniosły młyny 
tak w  Małopolsce, jak i w Poznańskdem, cenę 
mąki chlebowej o 3 zł. na 100 kg. — Podwyżka 
ta nie znajduje żadnego uzasadnienia, gdyż ce
ny żyta w tych dniach zwyżce nie uległy. —  
Konsekwencją tej zwyżki musi być nagła a zna 
cziid podwyżka cen chleba, krórej ludność, nę
kana drożyzną, absolutnie znieść nie może.

Wskązanem jest, aby centralne władze pań
stwowe ukróciły samowolę młynarzy i nie do
puściły do podwyżki cen mąki i w następstwie 
tego -— cen chleba, podwyżki zgoła bezpodsta
wne! •

  o—

—  HOJNY DAR Bracia Brenner z Nowego 
Jorku, którzy zwiedzili w  tych dniach zakłady 
dobroczynne w Krakowie, złożyli po 150 dola
rów na rzecz szpitala Gminy żyd., zakładu star 
ców, zakładu sierót, 25 dolarów na rzecz o- 
chronki przy ul. Mostowej, a 10 dolarów na 
rzecz bursy rękodzielniczej przy ul. Kraków- 
ski&j.

—  NOW Y ZARZĄD TOW ARZYSTW A  
SZTUK PIĘKNYCH. Jak już częściowo donie
lismy, w skład nowu wybranego zarządu ri o- 

warzystwa weszli: prezes Tow. Piof. W łady
sław Jarocki, wiceprezesi radca L. Lepszy, Dr.  
J. Muczkowski, sekretarz Dyrekcji J. Wimarz,

W -łownych rolach: geajalna gwiazda ekranu w swej 
najlepszej kreacji cudna N o rm a  Ta lm a d ą e  -raz przy- 

jir tu iiiT  kuwającv swoją męskością i urodą I. Schildkraut
( K W I A T  M N A R T )  m a r o k k o :  H a g d & d ł  T u n is !  — Miłość, taoiec. zmysłowość żar

Wielki dramat erotyczny w 8 aktach T , !^ ^ ich.,s-erc'^bu“,t '\ien?7lśe- Pn0dÓl!,n* “drada
J  *  T u a e g ó w ,  c h c i w o ś ć  i  d z i k i e  ż ą d z e  A r a b ó w  —  Przgboja‘ 2 wystawa! Szczyt iedtmki -

! ilm ten był w sezonie zimowym wyświetlony
naszym Kinoteatrze z powodu zakazu cenzury 

warszawskiej tylko 1 d zie ń . — Obecnte po 
przeprowadzeniu formalności cenzuralnych film 
ten, który jest chlubą produkcji amerykańskie!, 

wyświetlany będzie przez kilka dni

członkowie dyrekcji: E. Barącz, Dr Z. Ehren- 
preis, Dr J. Glatzel. J. Hrynkowski, Dr. F. Ko
pera, Dr. A. Krainarzyński, Dr J. Kwiatkow
ski, J. Rogala Lewicki, Dr B. Rozmarynowicz, 
Fr. Turek, W  Zarzycki. Komisja rozpoznaw
cza: J. Hiynkowski, W. Jarocki, St. Popław
ski, J. Winiarz, jako zastępcy: Pieńkowski l 
Weiss. Komisarz tymczasowy gmachu wysta
wowego Z. Pronasako.

— PÓcKOLONJE W  \KACYJNE DLA DZIE
CI ŻYDOWSKICH. Onegdaj odbyło się na grun 
tach Kolonji ogrodniczej na Błoniach uroczyste 
otwarcie półkolonii wakacyjnych dla 170 bied
nych żydowskich dzieci szkolnych. Imieniem 
Komitetu organizacyjnego złożył dyr. Lilien- 
thal podziękowanie Gminie m. Krakowa, kra
kowskiej Gminie żyd., amerykańskiemu Komi
tetowi „Joint" i Tow. ochrony zdrowia za po
moc, udzieloną przy utworzeniu półkolonij. —  
Imieniem Gminy żyd. przemówił prezydent 
Dr. Rafał Landau, a imieniem Związku Stow. 
sierocych prezes Dr. Steinberg. Dzieci pozosta
ją w półkolonii codziennie od rana do wieczo
ra, z wyjątkiem sobót i niedziel i otrzymują 
śniadanie, obiad i kolację. Dzieci są pod nadzo
rem nauczycieli i Komitetu pań, zajmującego 
się gorliwie tą akciE

-- K R AD ZIiaz ROWERU. Bernardowi Jakóbo- 
w iczow i skradziono row er wartości 300 zł, który 
chw ilowo pozostawił w  sieni Banku Gospodar
stwa K rajow ego w  Rynku gł.

—  N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W iP A D E K  PODCZAS 
PR AC Y . W  fabryce oze&olaay „Suchard‘‘ ucięła 
maszyna robotnikowi M ieczysławowi Jabłońskie
mu koniec średniego palca

— A W A N T U R N IC Z Y  M ARYN ARZ. Onegdaj 
usiołwał wtargnąć przemocą na oddział wenery
czny szipitala św. Łazarza gdy pora odwiedzania 
chor ych m inęli już marynarz W P  Pałka Marjan 
staczonowauy w  Gdyni, a obrane przebywający 
na urlopie w Krakowie. ctużba szpitalna nie theaa 
ła go wpuścić i zawezwała pomocy posterunko
wego policji. Pałka rzucił się na policjanta i po
b ił go, przyczcm ukąsił go w  palce u lewej ręki. 
Po  ubezwladnienlu awanturnika odprowadzono go 
na główną wartę wojskową.

— OGoLNEGO P A R A L IŻ U  doznał Mńnz Hen
ryk w  czasie, gdy na pl. W olnicy mocował się ze 
swoim kolegą.

— ZAG IN IO NY CHŁOPCZYK. Szymon Cyrylo 
zam. przy ul. Zakopiańskiej 1. 364 doniósł policji,

że żona jego znalazła na Krzemionkach błąkają
cego się chłopca lat około 11, który podał, że 
nazywa się Rudawski Stanisław rodem z Jaro
sławia. Do czasu zgłoszenia się rodziców Cyrylo 
zatrzymuje chłopca u siebie.

— STAROŚĆ N IE  RADOŚĆ. Dnia (i inni o gouz. 
11 zawezwano pogotowie ratunkowe do Bartło
mieja Apostolskiego, lat 80, który idąc ulicą prze
w rócił się i rozbił sobie głowę.

—  N A G Ł Y  ZGON. W e środę wieczorem zmarł 
nagle na udar serca Józef Doroń, lat 60, emeryto
wany urzędnik dyr. policji zam. przy ul. Dworco
wej 1. 7.

— ARESZTOW ANO Budzynia Józefa lat 25, bez 
miejsca zamieszkania, który w  nocy z 5 'na 6 bm. 
dostał się przez okno do mieszkania Franciszka 
Tomanka, zam. w  hotelu Monopol i skradł zegarek 
złoty z  łańcuszkiem złotym wartości 950 zł.

— K R A D Z IE Ż  ZBUZA I  PA S Y  TRANSM ISYJ
NE. Organa tut. wydz śled. aresztowały Walen
tego Bochenka lat 24, Tadeusza Karca, lat 20 i Ge- 
nowefeę Nogieć lat 17, wszystkich z Dziekanowic 
pow. Kraków, którzy dokonali kradzieży zboża i 
pasów transmisyjnych łącznej wartości okoto 
3000 zł na szkodę W iktora Fiebera z Dziekanów Lą 
Skradzione pasy zóstaly odebrane i  zwrócone po
szkodowanemu aresztowanych zaś odstawiono do 
aresztów sądowych.

— Z W ŁO K I M ĘCZYZNY N A  TORz-E KOLEJO 
W YM . W  dniu 2 lipca br. o godz. 4 znaleziono 
na to ize  kolejowym pomiędzy stacjami Biażanów 
a Kraków P łaszów  zw łoki zabitego przez pociąg 
nieznanego mężczyzny, lat około 25. Rysopis: cie
mno blond własy, okrągłej twarzy bez zarosui i  
wąsów, ubrany w  marynarkowe ubranie popi la- 
tego koloru i  takąż dżokejkę. o ia z w czarnych 
sznurowanych bucikach.

Jak wykazały dochodzę: % ów mężczj zna kon
wojował jeden z pociągów, które od godz 1 do 
340 krytycznej nocy przejechały przez stację Bie
żanów od strony Lwowa, nałauowane bydłem 1 
trzodą chlewną w stronę Ki akowa. Zwłoki zosta
ły pociiowane na cmentarzu w Bieżanowie na za
rządzenie sądu powiatowego w W  eliczce.

 o------
— A. RftOSS, RkaKOW, uL Pioriałisu A, pole 

ca płaszcze gabardynowe, impregnowane, gunowe 
kurtki skórzane, rękawiczki skórkowe. 814

 o-----
— ŻYD. AKAD . KOŁO M IŁOŚNIKÓW  ŁRAJO-

ZNAWSTW V Wszyscy po zyjęd na sierpień to 
Koionji w  Rytrze mają uiścić zapłatę do 20 bm 
na dyżurach koła w poniedziałk1* środy i .piątki 
o godz. 7—8-mej wlecz. W  przeciwnym neTe *•- 
staną skreśleni

■ o •—
PRZEPROWADZKI uskutecznia napartej EUrt

spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

Wybory na XV Kongres sjonistyczny
Pierwszy komunikat Głównej Komisji Wyborczej.

1. Podajemy do wiadomości, że dla Zacho
dniej Małopol-.ki i Śląska utworzoną została 
następująca główna komisja wyborcza zgodnie 
z postanowieniami statutu organizacyjnego i 
regulaminu wyborczego. Składa się ona z na 
stepujących osób: Dr Szymona Feldbluma, 
Dr Ozjasza Herschdorfera, Bernarda Leinkra- 
ma i Dr. Karola Lustbadera (organizacja ogól 
sjon.), Jechieskiela Banneta i Eljasza Marku
sa (Misrachi), Dra Otto Menaschego (Hitach- 
dut) i Salomona Wellnera (Poalej-Sjon). Prze 
wodniczącym wybrany został Dr Szymon Feld 
blum, sekretarzem Dr Otto Menasche, zastępcą 
przewodniczącego Elińsz Markus.

2) Instrukcja wyborcza będzie w najbliż
szych dniach ogłoszona w „Nowym Dzienni- 
ku‘\

3) Wybory na kongres odbędą się w niedzie
lę, dnia 31 lipca 1927.

1J Zachodnia Małopolska i Śląsk podzielone 
zoslaną na dwa okręgi Jeden okręg obejmo

wać będzie Zachodnią Małopolskę z 6—7 man 
datami, drugi Slask z dwoma mandatami Sie 
dzibą komisji okręgowej I. jest Kraków, II. —  
Bielsko. Bliższe szczegóły co do podziału man
datów, oraz poszczególnych miejscowości mię
dzy oba okręgi ogłoszone zostaną później po 
ostatecznem ukończeniu obliczeń co do ilości 
szekli.

5)Listy wyborcze kandydatów na poszcze
gólne dwa okręgi (dla każdego okręgu z wso
bna) mają być zgłoszone najpóźniej do dnia 
22 lipca 1927. Sposób układania i zgłaszania 
list ogłoszony będzie w instrukcji wyborczej.

6) Wszelką korespondencję do głównei ko
misji wyborczej wysyłać należy wyłącznie pod 
adresem: Dr Szymon Feldblum adwokat w  
Krakowie, św. Jana 3 dla Gł. K. W .

Za główną Komisję wyborczą*
Dr. Szymon Feldblum, Dr. Otto Menasc&e, 

przew. sekretarz.
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Uroczysty protest Koła żydowskiego
przeciwko uchwałom podkomisji konstytucyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta).

. Warszawa, 7 7. (Sin) Po powzięciu znanej 
nchwaiy przez podkomisję konstytucyjną 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Koła Ży
dowskiego, na którem powzięto następującą 
nchwałę:

Sejmowa podkomisja konstytucyjna na dzi- 
siejszem posiedzeniu powzięła uchwałę zmniej 
szającą dotychczasową liczbę posłów o 32 oraz 
senatorów o 8, a to wyłącznie na terenach za
mieszkałych przeważnie przez ludność niepol
ską, tj. na kresach wschodnich. Nie wchodzi
my tu, czy wogóle zmniejszanie liczby posłów 
W państwie tak pod względem narodowym ' 
socjalnym zróżniczkowanem, jak Polska, ma 
jakiekolwiek uzasadnienie rzeczowe, w każ
dym atoli wypadku, jeśli ma mieć miejsce 
tafcie zmniejszenie, to powinno ono równomier 
nie dotknąć wszystkie narodowości w  państwie 
Wedle zasad słuszności i równości obywatel
skiej. Skierowanie zaś całego ostrza ustawy je 
dynie przeciwko mniejszościom, a wśród nich 
także przeciw ludności żydowskiej uważać mu 
simy za atak przeciwko naszym prawom oby 
watelskim konstytucyjnie zagwarantowanym, 
za pogwałcenie przepisów konstytucji oraz zo
bowiązań międzynarodowych w  sprawie mniej 
szóści, za niesłychane ograbienie mniejszości

narodowych, w  pierwszym rzędzie ludności ży ( 
dowskiej, z możności osiągnięcia, należącego 
się jej według liczby, poziomu kulturalnego i 
siły gospodarczej, zastępstwa parlamentarne
go. Przeciwko temu niebywałemu w dziejach 
parlamentarzymu europejskiego aktowi, usiiu 
jącemu wprowadzić ustawy wyjątkowe prze
ciwko poważnej części obywateli, reprezenlan 
ci żydowscy w  Sejmie i Senacie Rzeczypospoli 
tej zakładają wobec opinji kraju jakoteż wo
bec opinji całego świata uroczysty protest. —  
Zarazem podnoszą głos ostrzeżenia, że takie 
manipulowanie na ciele Rzeczypospolitej przez 
ludzi szowinistycznie zaślepionych, nie może 
wyjść na pożytek Państwa i przyczynić się mu 
si do jeszcze większego rozgoryczenia ludności 
niepolskiego pochodzenia a temsamem do groź 
niejszego jeszcze zaognienia stosunków.

Warszawa, dnia 7 lipca 1927.
Kolo Żydowskie w Sejmie i Senacie 

Rzeczypospolitej Polskiej.
Powyższy protest został przesłany marszał

kowi Sejmu i Senatu, nadto do prezydjów 
wszystkich klubów sejmowych, do prezesa ra
dy ministrów, do wiceprezesa rady ministrów 
i Wszystkich panów ministrów.

Poseł polski w Moskwie p. Patek
o stosunkach polsko-sowieckich

W riie itie  zamordowania W ojkową w Rosji. —  Lojalne stanowisko władz 
sowieckich. —  Pokojowa polityka obu stron. —  Rokowania o pakt 

gwarancyjny I traktat handlowy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

tlcwy i  l n p iii sicMej w Pulsie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 7 (ŻAT ) W  skład nowego ko
mitetu cenlralnego organizacji sjońskiej We
szli pp.: Leon Lcwile, Dr Noe Dawidsohn, Dr 
Hindes, ndw. Seidemann, red. Heftmann, rea. 
Appensehlag, Dr Wortsuiann, Dr Rosenblat, 
i Ll;ĆI\anhui Lewin. Wszyscy członkowie no
wego K. C. są członkami grupy Fjt Liwnotb. 
Przedstawiciele grupy Al Hamiszmar odmówi 
li, jak wiadomo, współpracy w K. C. ■•>/

Do komisji rewizyjnej weszli: inż. Tiomkin, 
Pruzanski, M. I cldslein, Kirschbraun i Kaha 
ńow.

Lojalny gest posła Popiela
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 7. Sin. Poseł Popiel, przewodni 
czący sejmowej komisji regulaminowej, zwró
cił się do marszałka Sejmu z listem, w  którym 
oświadcza, że z prasy dowiedział się o zarzu
tach postawionych przeciwko niemu w  związ 
ku z procesem gen. żymirskiego. Dlatego zwra 
ca się do p. marszałka z prośbą o umożliwie
nie mu obrony a wobec tego, że zajdzie konie 
czność poruszenia jego sprawy w komisji re
gulaminowej, składa przewodnictwo tej komi
sji.

Warszawa, 7 7. (Sin.) Korzystając z pobytu 
posła Patka w Warszawie, zwrócił się do nie
go Wasz korespondent z prośbą o przedstawię 
fóe  całokształtu obecnych stosunków polsfao-so 
iwkcłrich.

Pos. Patek oświadczył co następuję:

Śmierć pos. Wojkowa wywarła wielkie wra
żenie na społeczeństwie rosyjskiem, przyzwy- 
czajonem do uzew nętrzniania swych uczuć w  
pochodach i manifestacjach ulicznych. Przy
znać jednak muszę, że władze sowieckie uczy
niły wszystko co mogły, aby oszczędzić poseł - 
stwu polskiemu przykrości zetknięcia się bez
pośrednio z rozgoryczonemi mi.sama Od chwi 
li śmierci Wojkowa ani jedna manifestacją 
nie zostało dopuszczona do poselstwa polskie
go. Niema absolutnie żadnych podstaw do 
twierdzenia, iż poselstwo zwróciło się do władz 
sowieckich z prośbą o opiekę i ochronę. Pod

kreślam, że nie było ku temu żadnej potrze
by.

Faktem, który również w imię słuszności o- 
świetlić muszę, jest okoliczność, że w czasie 
pertraktacyj żadna strona nie pobrzękiwała 
szablą i nie przewidywała starcia zbrojnego. 
Przeciwnie, obie strony były owiane szczeremu 
chęciami pokojowemu

W  tym punkcie państwom zainteresowanym 
a zwłaszcza pracy dyplomacji mogłaby wiel
ki- usługi oddać prasa poważna i spokojna, 
jasnem i rzeczowem oświetlaniem każdej po
szczególnej sprawy.

Mam nadzieję, że bezzwłocznie po zakończę 
niu sprawy nieszczęśliwego wypadku z posłem 
Wojkowem, powrócę do partraktacyj o pakt 
gwarancyjny a następnie o traktat handlowy. 
Albowiem nawet najbardziej pożałowania go
dne wypadki nie mogą powstrzymać dążenia 
państw i narodów do unormowania swych są
siedzkich stosunków.

Dwie katastrofy kolejowe
Warszawa, 7 7. PAT. Wczoraj na szlaku To 

ruń—Grudziądz wykoleił się pociąg towarowy 
przyczem 12 wagonów uległo zniszczeniu. —  
Dwóch konduktorów zostało lekko rannych. 

Wczoraj w południe wykoleił się ną stacji 
Gdańsk pociąg kursujący w  komunikacji pod
miejskiej. Dwa wagony zatarasowały główny 
tor w kierunku do Sopot, wskutek czego ko
munikacja z Sopotami utrzymana była drągą 
okrężną przeznaczoną dla pociągów towaro
wych.

R O C ll lC ®  I O ile prane jecie by dzieci wasze we
soło i przyjemnie spędziły wakacje, nabiowały iłł 
i zdrowia zapisujcie Je do

letniej kolonji wypoczynkowej
Skawa— Dwór (Obok Rabki)

prowadzonej pod kierownictwem pedagogicznem 
L e o p o ld a  F ie d le ra  

W ik t plena a z o rrą d n y  (S  ra zy  c zieH nir
kąpiele rzeczne, zabawy, gry, wycieczki i Ł d.

opieka rodzicielska,
Ceny b a rd z o  n isk ie , dla każdego przystępne.

Ze względu na ograniczoną liczbę dzieci wpisy 
ty lk o  d o  27 czerwca b r. przyjmuje z grzecz
ności H . W tonerow a, K ra k ó w  Augusty, aA- 
Zka 2, III. p , w godz. 10—1 przedp. i 4— $ pofi.

I I I  Kuchnia rytualna  I I I

miny spozyiit tl
z ciemne! mekl?

W  umieszczonym w  „Morgenie** artykule pod 
powyższym tyułem omawia pos. Dr. Bernard Hau- 
aner, który pertraktował ostatnio z  ramienia rzą
du z właścicielami wielkich młynów w  sprawie 
wprowadzenia ograniczeń w  produkowaniu mąki 
wysokoprocentowej, przyczyny i cel zarządzenia 
powyższych ograniczeń przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

„Ograniczenie konsumeji mąki pozostaje jak 
Wiadomo w  związku z niepomyślnym stanem o- 
becnego polskiego bilansu handlowego i z konie
cznością importowania przez Polskę zboża z za
granicy Okazało się, jak stwierdza pos. Hausner, 
że Polska nie jest krajem zdolnym eksportować 
zboże na w ielką skalę i nawet przy największym 
urodzaju woluo jej będzie .eksportować tylko nie- 
cn.iC7.ne ilości. Dla uniknięcia obecnie katastrofy 
gospodarczej konieczne jest wszakże nie tylko u- 
regnlnwanie wywozu i przywozu, lecz także ure
gulowanie konsumeji".

„Najw iększy fachowiec zbożowy świata, p. Si- 
tunker z  Hamburga, pisze pos. Hausner, oświad
czył wobec mnie, że żaden kraj nie posiada tak 
luksusowego pieczywa, jak Polska. Ograniczenie 
konsumeji zboża przez wprowadzenie ciemniejsze
go  chleba bywa jednak praktykowane także w  in
nych krajach. "Włochy np. od roku blizko spoży
w ają  wyłącznie ciemny caieb i bułki, ponieważ 
wymaga tego walutowa sytuacja państwa w ło 
skiego i jego budżetowa równowaga.

W  jaki sposób wypiekanie ciemniejszego chleba 
w pływ a na zmniejszenie konsumeji i  ooby było, 
gdyby w  całem państwie wprowadzono wyłącznie 
razow y chi eh?

Przyjm ijmy, że chleb w  najwyższych gatunkach 
mąki jada w  Polsce tylko ludność miejska. P rzy j
mując dalej, że człowiek, jak to zostało naukowo 
obliczone, konsumuje przeciętnie 40 dkg mąki 
dziennie, dostajemy stąd 146 kg zjadanych przez 
jednego człowieka w  ciągu roku. O ile  zatem kon
sumowana przez niego mąka jest 50-procentowa, 
to każdy dorosły człowiek spożywa 292 kg zboża 
rocznie. O ileby jednak ten sam człowiek jadał 
chleb razowy 97-procentowy, spożywałby on zbo
ża .p raw ie o połowę mniej. Przyjmując dalej, że

10 mil jonów  ludności miejskiej jadałoby pieczywo 
wyłącznie z razowej mąki, moglibyśniy zaoszczę
dzić w ten sposób praw ie 14 i  pół miljona cdtna 
rew  zboża rocznie tj. 145.000 wagonów. Licząc zaś 
przeciętnie po 4 doi. cetnar żyta i pszenicy, o- 
szczędzilibyśmy w  ten sposób 56 m iljonów dola
rów  rocznie.

Jak szczęśliwą byłaby Polska, piszą dalej pos. 
Hausner, gdybyśmy mogli dostać pożyczkę aisko 
procentową i gdybyśmy zaoszczędzili' odrą»-' ta
ką sumę, stanowiącą trzecią część naszego r**tine- 
go  budżetu.

Zdrowiu ludności zamieszkującej pańsrtwó pol
skie, wprowadzenie spożywania wyłącznie razo
wego chleba nie tylko nie zaszkodziłoby ale na
wet zdaniem lekarzy miałoby w p ływ  dodatni. 
(Dla przekonania o tern ludności włoskiej urządził 
Mussolini ankietę wśród lekarzy). Niezadowoleń1 
będą z tego powodu tylko właściciele wielkich 
młynów, kończy pos. Hausner swój artykuł, to 
nie może jednak stanowić przeszkody dla wpro
wadzenia reformy, od której zawisło utrzymąniś. 
równowagi naszego budżetu i możność przebycia 
obecnej ciężkiej sytuacji bez pożyczki zagranicz
nej.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 7. 7, 1927. Akcje słabiej. Dolar utrzy
many.

Akcje: Tohan 12.50, 13.50, Zieleniewski 19.75, 
20, Trzebina 0.44, 0.47, Parow ozy 0.58, Górka 52, 
Elektrownia 37, Chybie G.15.

Zebranie giełdowe zapoczątkowało tendencję 
mocną uwidocznioną dość znaczną zwyżką kur
sów szczególnie Zieleniewskiego, Chybia i Toha- 
Sti. Zaintersowanie żywe panowało aż pod sam 
kopiec zebrania. Dopiero po nadejściu wiadomo
ści z W arszawy, gdzie tendencja panowała słab
sza, nastrój i u nas się osłabił, przyczem podaż 
silniejsza dała się odczuć, jednakowoż z powodu 
braku transakcyj kursa nie uległy zmianie. Ruch 
na Ogół żywszy, obroty większe. '

Dla papierów niekolowanych sytuacja podobna. 
Transakcje zawierano Jaworznem początkowo 
po kursie 19.75 pod koniec znacznie słabiej, przy- 
czem transakcje na ultimo miesiąca zawierano 
W znacznych pozycjach po kursie 19.40—19. Z in
nych B. Polski 136, Cegielski 38.50—37.25, Nobel 
5̂  Gazy wschodnie 24.50, Lokom otywy 1.70, Do- 
larówka 55.25, Nafta Polska 0.35-—0.37 i 5 proc. 
poż. Konw. Kolejow . 0.60. Zainteresowanie żywe 
obraty znaczniejsze. Nastrój słaby.

Na rynku walut i Dewiz tendencja utrzymana 
przy nastroju spokojnym i słabych obrotach. W  
Krakow ie dolar gotówkowy 8.92 i pół do 8.93, 
czeki bankowo 8.94—8.95. W arszawa got. 8.921/4, 
—8.U23/4, czeki 8.99.90. L w ów  got. 8,91 i pół do 
8.92, czeki 8 94—8.94 i pół. Katow ice got. 8.92 3/4 
—8.931/4, czeki 8.94 i pół. Bank Polski płacił w  
dalszym ciągu za gotówkę 8.88, za czeki 8.91.

Na rynku akcyj panowała w  godzinach popołu
dniowych tendencja słabsza, która zapocjatkowa- 
ła się tuż pod koniec zebrania. Zaintersowanie 
ta ogó ł słabe, przy małych obrotach. Podaż sil
niejsza.

Kursy kształtowały się następująco: Jaworzno 
18.60—75, Bank Polski 132— 133, Zieleniewski 18.75

Cfelda warszawska
W arszcw a 7 t i r .  <VAT.i fte fd a  wafuty.
f'olarv 8*91. srrz 8*94. l,-ur>. C*1 9 
Felgja 1?4*P6, 124*(6, 113*44. 
t olsndja 368*45. sprz. 36i 35, kup. 357*55 
1 ondyn 43*43 sprz. 4S*S4 knp. 45*32 
N. Jork 8*93. sprz. 8*95. knp. 8*91. 
raryż 35X4. sprz. ‘ 5*13 kup. 34 95 
Praga 26*50 sprz. 16*56 kup. 26*44.
Szwajcarja 172*20, sprz. 172 63 kup. 171*77 
Włochy 48*58, 49*10. 46 86. 
w iedeń ii5*16 knp. t .t/17 sprz. 125*: 6

Papiery procentowe: Pożyczka dolarowa 84,
pożyczka kolejowa 102.50—103, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 62.10—62, 6 proc. pożyczka dolaro
w a 54.25— 54. Tendencja słabsza.

m 0 •
Warszawa, 7. 7 P A T . Bank dysoknt. 130, Handl. 

6.70, Polski 139, 135.50, Zw. sp. zarobk 78.50, 78.70, 
78.80, Spiess 90, Czersk 0.85, Cukier 4.15, 4.10, W ę
giel 86, 84, Nobel 50.50, 50, Cegielski 37.25, L ilpop 
25.25, 24.60, M odrzejów 7.75, 7.65, Rudzki 2 05, U r
sus 1.30, Starachowice 51.50, 53, 52, Żyrardów  16,
16.75, 16.25, Zaw iercie 31.50, 32, Borkowscy 3.15.

Giełda lwowska
Lwów, 7 7 (O.) 8 proc. listy dolarowe TKZ. 

90—92, 4 proc. listy zastawne TKZ. 49.50—51, Ga
zy  Wschodnie 24.25—24.75—24.50— 25, Lokom oty
wy 1.70, Gazoliua 35.50—36, P I  B. 0.45—0.50, Tesp
28.75, Zieleniewski 22—29.50. Zainteresowanie dla 
akcyj i papierów procentowych zwiększone. Ten
dencja chwiejna, usposobienie spokojne.

Giełda wlcdeftska
V iecert «f. 7 t .  n*. (F..A. i.). Ccwizy.

/joioterdam 214*26, Eeigrai 12*47, Ferliń 168*09 
liuAt>e)a 98*57, i.ueapeszt 123 61. Kopenhaga lt9*60 

Londyn 84*44.Madryt 120*95, Medjolan 38*83. Nowy 
Jork 70Ł-15 Celo 18ć*25, I aryż 27*66. l iaga 2101 
Eotja g*ii, Sztokholm 189*15, Warszawa 79*27— 79*15 
Zurycn iSL'56, Amerykańskit 701*60, niemieckie 167*80 
angieskie 34*37, poi. li ( — •— -  *— szwajcarskie 136*36 
czeskie 20*39 . W ęgicisuie 123* 12 —.

A k c je  t Zieleniewski 15 80, fcmesja —*— . I anto 
3*20, Gal. Karpaty Ł5*Ł0 Galicja 119*. .'ier.za 4*90 
tank n aiopolski — *— Lank hip. —*— iep ege . -----

Giełda zurycltska
Zurych, 7. 7 PA T . Paryż 20.341/4, Londyn 

25.221/4, N ow y Jork 5.19 i pól, Bełgja 7z.25, W ło
chy 2829, Hiszpanja 88.57 i pól, Uolandja 208.15, 
Berlin 12310, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.15, Oslo 
134.33, Kopenhaga 138.80, Sof ja 3 75, Praga 15.40, 
W arszawa 58, Budapeszt 90.60. B iałogróa 9.13.5, , 
Ateny 6.97, Konstantynopol 2.67, Bukareszt 3.22, i 
Helsingfors 13.08, Buenos A ires 250 5/8. 1

Wybór wiceprezydentów m Warszawy
Przeszli kandydaci P. P. S. i kOPS-a.

Środowe posiedzenie warszawskiej Raay miej
skiej, poświęcone w yborow i trzech wiceprezyden
tów  miasta i 12 ław ników  otw orzył o  godz. 
8*50 wiecz. p-ezes nowej warszawskiej Rady miej
skiej Jaworowski, który zaprosił wszystkich ra- 
dnych-prawników oraz przewodniczących ugrupo
wań na naradę Zarządzona przerwa, w  której to 
czyły się pertraktacje trwała kilka godzin. W  
trakcie rokowań postanowiono na konwencie se
niorów rady wysunąć trzy  kandydatury na w ice
prezydentów. a to Dra Raabego (lista sanacyjna)' 
sen Kernera /blok żydowski) i r. Borzęckiego 
/KOPS), przyczem PPS zgłasza jeszcze swoją 
knrdvdature radnego Szpotańskiego Kandydat 
PPS  Szpet.ański zostaje wybrany w  pierwszem 
głosowaniu 37 głosami. W  drugiem głosowaniu 
wybrano wiceprezydentem M Borzęckiego (KOPS 
W  ckasie trzeciego głosowania dochodzi do sze
regu incydentów i ostentacyjnej secesji „sanacji 
moralnej1’, a klub PPS  wysuwa kandydaturę Dra 
Boguckiego, który urzeohodzi w  trzeciem głoso
waniu. Jednakże wobec braku „dostatecznej11 ilo 
ści głosujących, trzecie głosowanie unieważniono 
i zarządzono głosowanie czwarte, w  czasie któ
rego sanacja nn znak protestu nddnłn białe kartki. 
Dopiero w  piatem głosowaniu przechodzi jako 
trzeci wiceprezydent Dr Bogucki (PPS1. poczem 
rada przvstaniła do wy boru ławników.

W  międzyczasie jednakże wystąpił sen. Kerner

Program stacyi radiofonicznych
Piątek 8 lipca.

Kraków (422 m.). 17*30— 18: Program dla dzieci.
18— 19: Transmisja z Warszawy. 19— 19‘10: Rozmai 
tości. 19‘10— 19*35: Odczyt p. t. „Turystyka wodna 
i wędrowcza11, wygi. p. Dr. H. Szatkowski. 19*35— 
20: Odczyt p. t. „Nowe książki11, wygi. p. Marja 
Brochwicz. 20—20‘30: Przerwa, komunikaty. Od 
20*30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 15‘20— 
16‘45: Przerwa. 17— 17‘50: Audycja dla dzieci. 17*50 
— 18: Komunikaty, nadprogram. 18: Koncert kame
ralny. 19‘35: Odczyt o sporcie. 20‘30: Koncert. 22: 
Komunikaty.

Poznań (273 m.). 13*30— 14‘50: Koncert orkiestry 
wojskowej. 17*15— 18‘35: Koncert (wyj. z oper). 19*35 
— 20: Pogadanka radiotechniczna.

Wiedeń (517*2 m.). 16‘15: Koncert. 19: „Carmen11, 
operą Bizeta.

Berlin (483*9 m.). 17: Recytacje z Heinego. 17*30— 
18: Koncert (wyj. z oper). 20‘30: Koncert wieczorny 
(wyj. z oper).

Hamburg (394*7 m.). 21: Koncert na mandolinach i 
gitarach.

Frankfurt n/M. (428*6 m.). 20*15—22*15: Humor i
koncert muzyk! Bacha.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKU'£ 
O PERA K A TO W IC K A  W  T E A TR ZE  MIEJSKIM

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Piątek; „Sprzedana Narzeczona11.

L E T N I TE A TR  ŻYD O W SKI
(w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego)

Sobota: godz. 9 wdecz. „Kaukazka miłość1*.
Niedziela: godz. 9 wiecz. „Kazukazka miłość11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Dom warjatów*.
NOWOŚCI: „Car M ikołaj I I 11 oraz „Slub o pół

nocy1'.
PROM IEŃ: „Buster Keaton wszystkich bije“ .
RED U TA ; „Lord-maharadżn-apasz11.
W AN D A: „Jej królestwo1' (G. Griffith).
W A R S ZA W A : „Don Juan mimo w oli“  i „Czło

wiek w  masce*1
UCIECHA: „Słodka dziewczyna", kom edjodn 

mat w  8 wielkich aktach
SZTU K A ; „Pieśń miłości1*.

Giełda nowoforska
Now y Jork, 7 7 (A W ). W arszawa 11,30, Lon

dyn 485 i pół, Paryż 391 i pół, Wiedeń 14.07, Praga 
296 i pół, W łochy 546, Belgja 13 90, Budapeszt 
17 44, Szwajcarja 19.25, Heis' ig fors 252, Sofja 0.72, 
Holandja 40.06, Oslo 25 86, Kopenhaga 26.71, Sztok
holm 26.77 i pół, Hiszpanja 17 09, Tok io 471/4. 
Bukareszt 84 i pół, Berlin 23.69, Belgrad 176, Mon

treal 99.9L

(blok żydowski) ze słusznym protestom przeciw 
dokonanemu wyborowi, gdyż wiceprezesi mieli 
być wybrani przez poszczególne kluby, tak, ża 
z wycofaniem kandydatury „listy sanacy*nej‘‘ wy
brany bvć winien przedstawiciel trzeciego klubu 
ti. bloku żydowskiego.

Jednakże prez. Jaworowski oświadcza, że kan
dydatura PPS zgłoszona była już uprzednio, rów1* 
nocześnie z wycofaniem kandydata przez „listę sa- 
nacyjną1*.

Po dłuższej przerw ie około godz. 4-tej nad ra 
nem przystąpiła Rada po ułożeniu list kandyda
tów  do wyboru 12 ławników Każda Rsta wyma
gała dla utrzymania ważności podpisu 14 człon
ków  Rany miejskiej. Poszczególne kluby wysunę
ły  następujących' kandydatów, którz*" zostali też 
wybrani: K oło  Żydowski — Dra Bychowskiego 1 
sen. Kem era, PPS  — Szczypiorskiego, BaryEę 
i Kopcińskiego. ..lista sanacyjna1* — Zielińskiego, 
,.KODK1 — Ilskiego, .Tncłpmiaka. Koralewskiego, 
Tucłiowskiego i Tyszkę Bund — "Altera

Klub Sanacyjny uchwalił wobec wymRu w y 
borów  przejść do ostrej opozycji W  związku 
z tern wiceprezes Rady miejskiej z klubu sanacji 
inż. Rogow icz oraz sekretarze wybrani do pre
zydium z tej grupy zrzekli sie mandatów. “Prez. 
Jaworowski, przyjąwszy decyzję klubu sanacyjne
go do wiadomości, zapowiedział wybory na 
kujące stanowiska w  najbliższym czasie.

„Nowy Watykan** dla obrony 
angielskiego konserwatyzmu

(Telegram własny „Nowego Dziennika 

Londyn 7. 7. (L). W  sprawie reformy Izby 
Lordów zabrał po raz pierwszy po swej cho
robie głos Macdonald, któremu Partja piaey 
urządziła gorącą owację, n/lacdonald zwalczał 
projekt rządowy, który nazwał nowym Waty
kanem dla obrony angielskiego konsci waryz-
mu.

d o t l i  przerw iołszeizgwi M a u t i
w Moskwie

Dn. 8 bm rozpocznie się w  Moskwie senzacyj y, 
proces przeciw Sergjuszowi Druziłowskieinu, któ
rego sowiety oskarżają o to, że zawcuowo upra
w ia ł fałszowanie dokumentów. Jego specjalnością 
miała być fabrykacja dokumentów kompromitują
cych działalności Kominternu. Na zamówienia 
dostarczał wrogom Rosji a zwłaszcza Anglji do
wodów, że sowieckie agencje handlowe uprawia-y 
szpiegostwo i rewolucyjną propagandę. Pisma 
niemieckie twierdzą, że m. in. miał u niego zamó
wić drugi oddział polskiego sztabu generalnego 
pewne dokumenty, które następnie przez amery
kański konsulat w  Berlinie dostały sdę do „Chica
go Tribune*1.

Proces tem ma wyraźną tendencje polityczna, 
albowiem sowiety usiłują w  ten sposób przedsta
w ić opinjl publicznej rzekome machinacje angiel
skie, zdążające do kompromitacji RosjL

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
OSTATNIE POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMI

SJI SZEKLOWEJ odbędzie się dziś w piątek o godz. 
1 w południe, Stradom 15. Na porządku dziennym: 
Likwidacja akcji szeklowej.

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI. Wczoraj odby^ 
lo się w lokalu Związku Strzeleckiego w  Krakowie 
posiedzenie Komitetu organizacyjnego tegorocznego 
marszu szlakiem kadrówki. Uchwalono w  związku 
z marszem kadrówki połączyć akcję zbiórki na bu
dowę pomnika czynu 6 sierpnia i domu im. Józefa 
Piłsudskiego w Oleandrach.

Tym P. T . Prenumeratorom z pro- 
i wincjji, którzy nie odnowią b e z- 
I z w ł o c z n ł e  prenumeraty m  mle- 
| śląc sierpłeA, wstrzymamy z dn’em 
i 10 bm. wysyłką naszego pisma.



Po P. T. Właścicieli Realności m. Krakowa.
Dostarczamy natychmiast

Skrzynie na popiół i odpadki
modfttu paryskiego, z najlepszego m terjału i w pierwszorzędnem wykona
niu, wg. wroru zatwierdzonego przez Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 
pod L. 44S2ftZ/VIi po cenie

Zl 35-—  za sztuka wraz z dostawa do dom u, 
lub Zł 33-—  płatnych gotówka przy dostawie.

Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego w Będzinie S. A.

Skład konsygnacyjny: f£ r< lk ó W ,D flJ W O f 1 0 . Tel* 2332.

DROBNE OGŁOSZENIA
3POSZKDJB 81$ dobrze wprowadzonego podró

żującego z  branży spożywczej na Małopolskę Za
chodnią. Pisemne zgłoszenia w raz z  referencjami 
pod -Podróżojący*' Krabów, Skrytka pocztowa 105.

1S18Ł

A P A R A T  DO P L IS O W A N IA  w  banlzio dobrym 
■tanie w raz z  formami korzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia Halpem , Dietla 55. 1817x

P IE R W S Z O K ^ ę iłN Y  KW AR.TET wolny od 15. 
fipca, zaangażuje się do letniska. Wiadomość Her
man, Kraków, Krakowska Sa. Warunki dogodne.

181Qx

4*95 ■ przesyłką 12 NOWOŚCI
Prenumerata łączna obu bibliotek „Roju" 

na 18. kwartał 1927 r. (10 V I1 1 X ).
I. U lb ljo to k a  p o w la id o w a .

518 Jm y Bandiowakt: „ P o  łą czo w e j o b rą c z y "
tom II.
Autor nazwał tę eskapadę naokoło świata dwóch 
polskich awanturników, filmem awanturniczym” 
Nowoprzybywający autorzy otrzymają 1 tom 
za dopłatą 85 gt.

514 J. London: „Z Ó łW le  Ta a m a n a " — przekład 
SL Kuszelewskiej 

-515 Awerczenko: „P o d rę c z n ik  ro d ze n ia  d z ie 
c i"  (zbiór opowieści humorystycznych

516 „A m a zo n k a  p u s ty n i"
Przepiękna powieść autora „Od dwugłowego 
orła do czerwonego sztandaru”, mająca za tło 
tycie l miłość aa kozackim posterunku u gra
nic Chin

517 Chesterton: „ K la w ln n o ić  O jca  B ro w n a "
Zbiór opowieści dełektywnych, których boha
terem ojest skromny i o gołębiej prostocie 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown 

5X8 Duuern is: „Służące"
Talent óDsreernoWa, zwanego „Manpassantem 
bulwar w* toruje mu drogę do ahademji. Jego 
„DłiejePelapeieflia* zostały w Polsce rozchwytane

Waay*Ue pow ytn . ałwwy tą  to w.rtołclr . .  aowofel, p i w

Ks:
■ f i r n  k »a p » i  1—1 aL

I Ł  B IM J o tek a  b ła ło c y c z n o .  g e o g r a f ic z n o .
78 Z polskiego cyklu obyczajowego.

Jan Grabowski: „ W o jn a  Im cl Jaaa  K o - 
n o p k i z  aa lastem  To ru n iem **

79 Z cyklu „Zaludnione niebo*.
Stan. Strnmpt-Wojtldewicz: i tA s .A s 6 w .P o r .  
Fonc**
Pamiętamy wszyscy prowadzony przez tego 
autora i pochłaniany przez czytelników cykl 
z wojen morskich p. Ł: „Cmentarze na dnie 
ocenów*

80 Z cyklu szpiegowskiego.
Dr. J. P. Zajączkowski: „ T a jn ik i  s z p ie g o 
s tw a  f r a n c u s k ie g o "
Po rewelacyjnych książeczkach o szpiegostwie 
angielskiem, niemieckiem, austrjackiem, izecz 
ta jest wy czeki wanana ze zrozumiałem znie
cierpliwieniem

81 Z cyklu „Rosja na rubieży*.
Jan Sokolicz-Wroczyński: W ik to r  Qr(ln> 
O ch ran n lk
Książeczka „Wiktor GrUn — agent kryminalny” 
została rozchwytana. Obecnie — to jnż epoka, 
gdy wkroczył krwawo w rewolucję 1905 r.

82 Z cyklu „SWiat dziwów*.
Dr. J.1Ą Majewski: „C z c ic ie le  Ś g o  K a k tu s a "  
Historia egzotycznej sekty religijnej w Meksyku

83 Z polskiego cyklu obyczajowego.
Kazimierz Bartoszewicz: R a d z iw l ł ło w e  i R a- 
w U łó w n y
Wielkie nazwisko i dzieje wielk ch rodów — są 
Własnością publiczną. Książka p. Bartoszewicza 
odsłania rąbek historji obyczajowej w  Polsce

„ROJ* Sp. z o. o., Warszawa, Kredytowa 1. 
Konto PKO. 9880. — Prospekty wysyłamy bezpłatnie

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  

Pannę i
obznajomioną z pracą biu
rową z praktyką, przyjmie 
zaraz przedsiębiorstwo 
handlowe. —  Zgłoszenia 
pod „Siła biurowa” do 
Biura Staltera, Rynek 8
A A A A A A A A

KUPUJCIE TYLKO

MYDŁO Z LWAMI
C. Z. W.

Najlepsze mydło do bielizny 1 gospodarstwa

D. Czwlklltzer, latnb, i
Parowa Fabryka mydła

POSZUKUJĘ! od zaraz 3— 4 pokojowego miesz
kania z  konfortem i  kuchnią dam kilkuletni czynsz 
z  góry  albo wedle runowy. Inform acji z  grzeczno
ści udzieli Feinerowa, Dietla 54, I I  p. 743g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza. Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckie!, kore
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra
wa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. —  ZADAJCIE PROSPEKTOW I

B Ę B M Y
C Z  I N  E L E

W  w i e  l U m % - 
w y b o r z A  

L E O P O L D  
H U T T E R E R
V*. r  *  *  s ł -

CHŁOPIEC do lat 19 poszukiwany do roboty. 
Zgłoszenia z ojcem lub matką: Miilsztejn, Grodz
ka 60. lS19c

llowe H e  Mmm o w Polsce
MAJER BAŁABAN

Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 
Cena Zl 6.

Skład głównny w księgarni:
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

PROSZEK 
DO ZĘBÓW DERMA — DO  N T  pasta da aębów

— D E N T O l woda do m l
racjonalne środki do pielęgnacji jamy ustnej. 

Żądać wasędsie.' i

1

Kobieta zmienna Jest...
A  dowodem tego jest każda, która używa

„ C O J M O P O U S "
gdyż z miejsca zmienia się na korzyść pod wpływem tego, niezawodnego środka, 
cudownie pielęgnującego i zachowującego świeżość twarzy, rąk i ciała.

Cosmopotis to nie fest krem. —  Cosmopotls to nie Jest pasta 
do twarzy. —  Cosmopolis to Jest zupełnie coś nowego I dotych
czas niebywałego.
Głliwiiy składna Poltfy: Roman Włodarski Warszawa* Lubeckiego 5
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena ił .  2*80 za sztukę. W razie nit 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła alę po otrzymani i

z góry zł. 2*78 lub zł. 3*28 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”': Zygmunt Hochwaid. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. -r  Red. odpow.: 
Zygfryd Mose*. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.
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